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przesyła,! ogłoszenia do eksped Dżien. Pozn. 
Rt‘k»|iiMi>a

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą niszczone.

AJENCYE DZIEMKA POZNAŃSKIEGO:
•W księgą i Adoiininracca^mka Kraj. - W Pa m „rz jtnuj, de Tournee No. 16 1 pułkownik Paczkowski, Rue du

L *Ja,N^.“‘*„Lra.nc?'5, PP- B?.va£ La^ B?lljr «• c™p- Place de la Bonrse No. 8 - 
Bremie: E. Schlotte. — W L p3k«i: Eugeniusz Fort Sarhse 
Krytzewtki, w Kostrzynie: Swoboda, w Krotoszynie: Ludwik

łasi

POZNAN, 12 października.
Zgromadzenia protestantów zdają, się być na po­

rządku dziennym w Niem zeib. Jak się prasa liberalna 
zapatruje na te zebrania, czego się od nich spodziewa, 
oświecają nas niedwuznacznie w tym względzie orga a 
gorującój obecnie po nad wszystkie stronnictwa tak 
iwanćj narodowo liberalnéj partyi niemieckiej. Otóż 
z okazyi zgromadzenia protestantów w Berlinie w dnią 
10 bm, na które przyby! cesarz przv końcu sprawozda­
nia 1 i wyznaczonego zadania: co czynić wypada, ażeiy 
Indowi naszemu zapewnić spadek duchowy po ostatnich 

! dwóch latach, w następujący sposób rozpisują się dzien- 
Iî niki : Przez duchowy spadek z czasów odbudowa­
li,. nia niemieckiego cesarstwa n e rozumiemy nic in- 

3,1 nego nad to, jak że naród niemiecki do sa sowiedzy 
d4yó musi, ma on wie i zięć, co to jest nazywać się 
Niemcem i żyć w Niemczech, to przekonanie w siebie 
wpajać winien że me przystoi wielkiemu narodowi nie­
mieckiemu wchodzić w śl dy innych pomniej zych państw 
i światła, od n cb — od Rzymu — pożyczać, ale że jego 
zadaniem być powinno, własnćm sobie prz świecać świa­
tłem i być słońcem ognewającóm wszystkie narody. — 
Czytając podobne zapatrywania, z kt remi nie raz 
w dziennikach spotykać się przychodzi, mimowolnie na­
rzuca się pytanie, azali nie jest zamiarem protestanckich 
Niemiec uni aryzmowi politycznemu jedność religijną 
dać za podstawę?

Ale -przejdźmy do innych spraw. Sejm em­
ski, którego propozyeve Niemców austryackich taką 
nabawiają obawą, obraduje dalćj nad przyizłćm 
prawnopolityczném stanów skiem Czech, nie troszcząc 
się bynajmmój o ni przyjazne głosy wiedeńskiój pra-y
1 przyjął w trzeciém czytań u projekt do adresu. Pr wo 
dotyczące narodowości i nowéj ordynacyi wyborczéj 
przyjęto także w drugićm czytaniu a sprawozdawca je- 
neralny dr. Rieger zaznaczył, ażeby wykazać legalność 
v obradach i głosowaniu, że z liczby 241 członków 
sejmu dwie trzecie głosowało za wnioskami komisyi.

Im więcćj nas dochodzi szczegółów o rezultacie 
wyborów do r d jeneralnych we Prane i, tém mocniój 
przekonywamy się, że rezultat ten jest w razem zaufa­
nia kraju do polityki p. Thiersa i dążności utrzymania 

ïîlstatus quo, to jest republik ńskićj formy rządu. Z legi- 
Mymistów i orleanistów tak mała stósunkowo tylko liczba 
)) odniosła zw cięztwo, że dzie nik reakcyjne dla ukrycia 
— klęski swego stronnictwa pozwalają sobie zaliczać do 

kandydatów monarchicznych ludzi zasad wprawdzie
1 umiarkowanych i zachow wczycb, lecz znanych po 

0(jjwszechnie z przychylności dla rzeczypospolitćj. O bo-
napartystach zaś nie warto nawet w pominąć, gdyż
2 stronników ekscesarza tacy tylko zostali wybrani, któ- 
izy, jak np. p. Schneider, skutkiem majątku swego wy-

3wierają znaczny wpływ na wyborców w pewnym okręgu, 
i którzy przytém za rządów cesarstwa nazbyt się nie 
skompromitowali. Natom ast przepadli między innymi 

. Porcade la Roquette, Jerome David, Magne i Hu­
bert de l’Isle. Wszakże obliczenie głosów nie calk ém wr armii.

uw£alnyj Pu, ^olman’ z sprawami tegoż wydziału bar- i w danym razie w szeregach nieprzyjacielskich. W^Ro- 
azo dokładnie ma być , be-nanym. syi głównie bogate mieszczaństwo, tj. kupcy, niechętnie
I Go do zmiany ministerstwa w Hiszpanii to według patrza na nowy pr< jekt, obowiezuiacy wszystkich hoz ęu.bnowszychwiadomościchodzi.obywtćjsprawicgłównieo wyjątku spełniać służbę wojskową wszystkich bez 

robicie zupełne dwóch wielkicti stronnictw liberalnych. Niepodobna nie p.zyznać, że znajdują się w Rosyi

tury rzeczy opiera się o rząd, z im zwykle w przy­
mierzu działa. Gdyby państwo polskie istniało, opie 
rałoby się zatćm stronnictwo polskie zachowawcze 
o swój rząd, to me wątpliwe. Ale gdy pańs wa pol­
skiego nie masz, usuwa się ta najkonieczoiej za pod­
pora partyi polskićj zach wawczćj, bo na rządzie pru­
skim, moskiewskim lub austiyackim op erać żadnego 
interesu polskiego, a i zachowawczo ani postępowo nie 
można. Rząd pruski (który jest teraz de jurę jak był 
już de facto niemiec imi chętnie w opiekę weźmie n- 
teresa pruskie i niemieckie, ale ż by się miał opieko­
wać specyalnie narodowością naszą, czjż można tego 
nawet wymagać? Naturalnie, że tćm mnićj oparcie 
na rządzie carskim byłoby możliwe, boć Moskwa naj-

ich

3 Konserwatyzm i postęp 
)) fr teory i i w zastósowaniu do naszych 

stósunków.

W

(Dokończenie).
Nie wyczerpaliśmy obfitego materyału, który się 

rz.Y tćm poszukiwaniu mimowolnie narzuca, jednakże 
!S>e ten, którym przedstawić staraliśmy się stronnic wa 
Mowawcze i postępowe, dosta ecznym zapewne już 
idzie do ocenienia ich wartości i do uspraw edliwienia 
Slerdzenia: iż oba te stronnictwa są równie dob e i po- 
f<ebne, b orąc rzecz tylko teoretycznie. W zastosowa­

no*1 jednak rzecz może się mieć inaczej. Mogą być 
„„wJicznośei i czasy, w których tylko jędrni z tych «tron- 

Mw być czynnćm, a drugie albo bardzo p; drzędną ro ę 
'» iWWać lub zup inie zam leżeć powinno. I tak n. p. 
=se Francyi dzisiejszćj po niesłychanćj katastrofie, którą 

zeszla, nie byłoby zaiste naądrćm istnienie stronni- 
postępowego Tan jeayne być m że strona ¿two 

tyotyczne, które status quo, to jest republikę umar­
zaną z Thiersem na czele podtrzymuje. Ta to par- 
a zachowawcza powinna dla dobra Fraucyi być przę­
dną, bo wszystko inne, to jest str nnictwa monarchi- 
“®i ch;ąc przebyte stadya hi toryczne przywracać, są 
steczne, te zaś, któ eby chciab- jakie nowości so- 

i t. p. przeprowadzić, więc postępowe, nie są
Jedynie partya zachowawcza, strzegąca dzi- 

8Jnzćj republiki, ale nie ślepa na bhdy z dawniej- 
icn rządów pozostałe, lecz owszem w interesie zacho- 
^czym reformująca ma racyą bytu. Gdy teraz zwró­
ci «ię do nas samych, to wnet spostrzedz musi my, 
,d nas rz-cz się ma zupełnie odwrotnie jak we Fran- 
*i tam partya postępowa jest zbyteczna na teraz, 

zaś stronnictwo konserwatywne jes bez racji

8 Słyszę już naprzód w tćm mojćm ustroniu najo- 
°Pniejazy wrzask i świst przez te ostatnie słowa wy- 
aQe. Proszę jednak czytelnika łaskawie dalćj ze 
di a będę starał się wytłómac<yć.

Powiedzieliśmy, iż stronnictwo zachowawcze z na-

Na zebraniu progresistów miał dotychczasowy minister 
Zorilla dawać objaśnienia o dotychczasowćj swojćj poli­
tyce i powiedział między innemi, że jakkolwiek uważa, 
że monarchia nie jest możebną, to mimo to zgadza się 
na nią.

Wszelkie usiłowania, ażeby pojednać te stronnictwa, 
spełzły podobno na niczćm, ponieważ progresiści wzbrao»
niaH-ię dać yotum zaufania rządowi ; Tymczasem usiłowania pojedyńczydf“ ofice7ów7‘pod

Wiadomości z Nowego Yorku nadeszłe donoszą, że opieką następcy tronu, kończą się ua dobrych chęciach
stosunki serdeczne, jakie na chwilę zdawały się być zer projektach i pisaniu broszur, których nikt nie czyta’ 
wane między Moskwą a rządem washingtońskim wkrótce Przy tćm wszystkićm zarozumiałość jest wielka, nieu- 
zostaną przywrócone. Pełnomocnik bowiem rosyjski we stępująca w niczćm francuskićj blageryi. Niedawno 
Washingtonie, radzca stanu Katakasy, który kilka oso- w rozmowie z oficerem inżynieryi wypowiedziałem zda-
bistości znacznych obraził, ma być niezwłocznie odwo- n{° n «omn,»« ------- • _
łany z posady poselskićj.

Wyborcy powiatów Złotnickiego i Wałec­
kiego!

Zniósłszy się poprzednio z mężami zaufania Wa­
szych powiatów co do wyboru posła do Izby poselskićj 
w Berlinie, w miejsce dotychczasowego posła pana Bis­
marcka, i zasięgnąwszy od nich wiadomości, że macie 
zamiar głosować zgodnie na pana Bojanowskiego zGłu- 
czyna, zatwierdzamy z naszćj strony w uszanowaniu 
woli Waszćj ten Wusz wybór, napominając Was zara­
zem po bratersku, ażebyście w dniu wyborów lic nie ze­
brani, odważnie swoje głosy oddawali na pana Bojano-
wskiego z Głubc<vny.

Niechaj Was, Ka lani Braci, ani mil przypuść-
czalna niepowodzenia, ani tćż jakakolwiek obawa przed dane linie krokami. Książeczka ta w kształcie pu«-ila- 
ludzką przewagą me dozwolą odwieść od raz powzięte- resu zawiera w sobie igiełkę m.gnesową, drewnianą 
go zamiaru. edvż iedvme tok snhi« nna^nman linijkę, na którćj oznaczona skala, ołówek i opróczgo zamiaru, gdyż jedynie tak sobie postępując, może­
cie światu pokazać, że pojmujecie i umiecie wypełniać 
święte obowiązki obywatelskie.
Komitet prowincyonalny Wyborczy dla Prus 

Zachodnich:
Jackowski, Parciewski,

przewodniczący, sekretarz.

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Lindinger w Nakla mianowany zo­

stał rzeciiiikieuj pr>y sądzie powiatowym w Pila i notarvuszam 
w departamencie sądu api lacyjoeg > w Bydgoszczy z przozna 
czenieia ma M rgoaina na miejsce zamieszkania

Korespondencye Dziennika Pozn.
Wurszawa, 20 września.

(Zmiany w armii. - Broszura podporucznika Andrejanowa.) p0Łrzeua uyc gzpjegwm. denuneyantem człon
L kicm kamisji iMczij, kraść, obdzierać i b,ć Folako

w całćj Europie na wzór pruskićj, pobudziła także 
rząd rosyjski do przeprowadzenia radykalnych zmian 

Piszą wiele o landwerze; wątpię jednak,

wyraźnićj za cel swój położyła wytępienie polskości. 
J dynie chyba w Austryi w obecnej chwili mogłoby 
ątronoictw i zac owa «cze od biedy iść pospołu z rządem 
i na nim się opierać; ale któż ręczy, że taki stan długo 
pozostanie w tćm proteuszowem państwie, które formy 
bytu wyroi ić sobie od tak dawna ie może?

Stronnictwo zachowawcze polskie jest więc, przede- 
wszystkićm to zakonstatujmy, pozbawione najkonieczniej­
szej podpory dla siebie. Zresztą przypuściwszy że 
rządy nie polskie, kt rym trzy zabory polskie podlegają,

na status quo w nieograniczoną przyszłość to jest zrze 
czenia się dobrowolnego w imienia przyszłych nawet 
pokoleń wszelkićj nadziei do własn g bytu. Partya 
zachowawcza polska, któraby więc w ten sposób rozu­
miała obowiązek swego programu zachowawczości, prze­
stałaby tćm samćm żyć z narodem i odłączyłaby s ę de 
facto od niego, bo naród dla możliwych korzyści w te- 
raźnie szóści, całćj przyszłości zaprzedawać nie myśli. 
Taka apostazya od idei narodowćj w pojedyńczych in­
dywiduach zdarzyć się może; lecz n ród cały, ani tćż 
stronnictwo ża ne, póki polskićm zwać się chce, podo- 
bnćj apostazyi popełnić nie może, bo : a ó.l to utwór 
Boży, któremu nie wolno się dobrowolni.: zabijać.

Jeżeli więc stronnictwo zac. owaweze polsk e na 
rządzie oprzeć się nie mo. e, a jeżeli zachowanie obe­
cnego stanu nie może być celem jego, boby to

ofiarowahby swą pomoc zachowawczemu stronnictwu ! ligia ta lub owa nie jest konieczną, integralną'częścią 
p lskiemu (jak Wielopoł-k emu niegdyś), po i j kimże i narodowości, wyjąwszy chyba źydowskićj, bo o\taroży- 
warui kiem, w jakim duchu mogłoby o nastąpić? Już- i tności pogańskićj nie mówimy. Można powiedzieć n p 

"1^C!iJ’Jt^^Z“U:“W8Zy obiet?,c? zgodzenia się o Hiszpanach, iż religia rzymsko-katolicka jest z ich na-

inteligeneye, które radeby zaradzić złemu; w gruncie 
jednak nic dotąd nie zrobiono. Armia jak była tak 
i jest dotąd niekarną i zdemoralizowaną, a oficerowie, 
z małemi wyjątkami, próżniacy i mało wykształceni. 
Dobrych rezultatów może spodziewać się rząd za parę 
dziesiątków lat. jeżeli potrafi ująć armią w karby kar­
ności i wykształcić w szkołach nowe pokolenie oficerów.
l'W!*! A /UCOłYl 11 rwę 1.1,,.rx m- r» w • — a X —... /* r —

nie o ogromnćj potędze niemieckićj i że w razie wojny 
Rosyanie nie będą w możności stawienia oparu. Na to 
otrzymałem odpowiedź, że armia rosyjska ma lepszą 
broń, karabiny ich i armaty są więcćj dalekonośne od 
pruskich, a z męztwem rosyjskiego soldata nie może 
się równać żadne wojsko w Europie. „A zresztą niech 
przyjdą — dodał — a zobaczą jak ich przywitamy!“ 

W tćj chwili mam pod ręką bardzo pożyteczną 
pracę podporucznika Andrejanowa, wołyńskiego leib- 
gwardyi pułku. Jest to broszura w języku rosyjskim 
podtytułem: „Nastawienie dlia wojenno-głazo- 
miernoj sjomki, pri pomoszczi kompasa i bez 
instrumentów.“ Wydaua W Warszawie w bieżą­
cym roku.

Jest to bardzo praktyczna i łatwa do zrozumienia 
instrukeya dla oficerów z gimnazyalnćm przynajmnićj 
wykształceniem, jak na prędce od oka zdejmować plany
t.rtilftiFrafi ‘7MP tZO nnmnno i rei n Uri ‘______ __

instrukcyi, plany topograficzne na sze ciu ćwiartkach 
jako wzory ze stosownymi objaśnieniami. Wszystko to 
razem kosztu e 2 ruble i każdy oficer obowiązany jest 
ją nabyć. Ale cóż z tego, kiedy jeden na sto prze­
czy a i zaledwie zrozumie. Młodzi oficerowie zbijają 
bruki i przepędzają czas w podejrzanych domach, a dla 
rozrywki umysłowćj czytają historyą królowćj Izabelli, 
cesarzowćj Eugenii i Barbary Ubryk, zamiast zająć się 
studyowaniem opisów ostatnićj wojny francusko-pru- 
skićj, którćj mają kilka wydań, z poglądem krytycznym, 
starannie wypracowanych.

Znajomy mi stary oficer z burbonów (tak nazy­
wają oficerów awansowanvch z prostych sołdatów) dał 
takie zdanie o pracy podporucznika Andrejanowa: 
„Ekaja dikowina, czort eto rozbierat!“— do­
dał przytćm z uśmiechem zadowolenia „wsio że my 
nie huże niemłow, i u nas jest umnyje liudi!“

Bezwątpienia w Prusach powołanoby podporucznika 
■ Andrejanowa do jeneralnego sztabu, w Rosyi zaś podo- 
j bnych osobistości nieumieją ocenić. Dla zrobienia ka- 

ryery potrzeba być szpiegiem, denuneyantem, człon-

żercą!

Lnów, 6 października.
(Z rady rniejskiój. — Subwewa dla teatru poznańskiego _
Niezaspokojuua , iebaw,.ść Wieczyńskipgo. — Brak funduszów, 

szkoły. Jubileusz arcybiskupa Wierzcblejskiego — Teatr.) 
(Z1/ Choć pokrótce zdać winienem sprawę z wczo­

rajszego posiedzenia naszćj rady miejskićj, choćby tuż 
dla tego, że wiele bardzo, a nawet stósunkowo za wiele 
rozprawiano na nićm o Poznaniu, bo na porządku 
dziennym była sprawa datku dla teatru waszego. Dy- 
skusya nad tym przedmiotem była niewątpliwie bardzo

znaczyło to samo co zrzec się na wieki nadziei, 
cóż więc, pytam się, przedmiotem ma być zacho­
wawczości ego stronnictwa? Odpowiedzą mi na 
to: język, religia, obyczaje. Ale czy ku zachowanie 
tych świętości potrzebne jest osobne stronnictwo? 
Czy jest stronnictwo polskie, któreby tych świętości 
mogło nie bronić? Naturalną jest rzeczą, iż do obrony 
języka i obyczajów każdy P lak pojmujący swe obowią­
zki się poczuwa; na to nie potrzeba stwarzać politycz­
nego stronnictwa, bo nie może być stronnictwa polskie­
go, któreby się temu sprzeciwiało. A więc chyba dla 
obrony religii ojców potrzebne owo zachowawcze stron­
nictwo? Ale wtedy, pytam się, jakićj religii? Czy ma 
byc osobne katolickie, unickie, kalwińskie i nareszcie 
starozakonne polskie stronnictwo, któreby ze sobą 
spór toczyły o lepszą; — czyli tćż mają wszystkie ra­
zem solidarnie się połączyć przeciw zewnętrznemu wro­
gowi pod nazwą politycznćj zachowawczćj partyi? Nie 
zaprzeczam, że n. p. w zaborze rosyjskim stowarzysze­
nie mające na celu obronę wszystkich tych przez pra­
wosławie zagrożonych religii byłoby bardzo potrzebne, 
ale wiadomo, że jest tam niemożliwe, a wreszcie stowa­
rzyszenie takie ad hoc nie mogłoby przecież nazywać 
się stronnictwem politycznćm, o jakich tu mowa. Re-

_ ~ rzymsko-katolicka jest z ich na­
rodowością ści le zrośniętą, można i o przeważnćj czę­
ści Polaków powiedzieć, iż religia katolicka stała się, 
jakbym powiedział, drugą ich naturą albo ojczyzną; — 
mimo tego wszystkiego wiadomą jest rzeczą, iż przez 
zmianę religii, jaką niektóre narody przechodziły, esen- 
cya narodowości ich się nie zmieniła. W obyczajach, 
w obrzędach i t. p. mogą zajść zmiany w skutek jakićj 
reformy lub zmiany religijnćj, lecz nic tak stanowczo, 
esencyonalnie się nie z uieni, aby można utrzymywać, 
iż sama narodowość się przemieniła. Jedna religia bar- 
dzićj, druga mnićj do pewnych narodów przylega; na­
rody południowe i fantazyjne będą za religią o wysta- 
wmejszych i zewnętrznych obrządkach, północne skła­
niać się będą do wewnętrznćj rozumowćj religii — niktjednak' twierdzić nie będzie', Yż'pewna’“forma“reli^jna Stonkach obrońców^wna^dzie kto^s?» 
jest z narodowością na wieki zespoloną, że pewnaŁ mo4“e“

zajmującą, słyszeliśmy nawet parę bardzo pięknych mów, 
mianowicie pp. Starkla i dra. J. Czerkawskiego, 
z których pierwszy wio^ił aby dać ¡000, a dru^i 
aby dać 2000 guldenów. Przeciw dauiu nikt nie wy­
stępował oczywiście, tylko niektórzy panowie radni 
mianowicie pp Wieczyński i Jasiński srodze tur’ 
bowali się o to zkąd tu wziąść? Mianowicie p. Wie­
czyński (najbogatszy tutejszy krawiec) wielce tćm się 
kłopotał, „z którćj rubryki ma być ta kwota wy­
dma?“ Niewiem czy odpowiedzi bardzo dosadne pa­
nów Starkla, Dobrzańskiego, Czerkawskiego, a wreszcie 
i Schumana uspokoiły skrupuły tych panów, gdy jednak 
przyszło do głosowania uchwalono ouromną większością 
głosów dać 1000 guld. i to zaraz, a nie jak niektórzy 
chcieli, dopiero z dochodów roku przyszłego

Na wytłumaczenie mojego gńiazda i jego prezy­
denta, który nie bardzo był za tćm, aby teraz miasto 
nasze przyczyniło się do budowy tearru narodowego 
w Poznaniu, muszę przytoczyć, że fundusze miasta są 
obecuie w stanie nieszczególnym i że magistrat z tego 
powodu przedłożył właśnie komis vi budżetowćj, do któ 
rćj wczoraj wybrano pp. Jasińskiego. Wilda, Schumana, 
Płotnickiego, Semilskiego i Szemelowskiego, wniosek 
względem nałożenia na mieszkańców nigdy jeszcze u nas 
nie bywałego dodatku gminnego do i tak już ogromnych 
podatków O óż w obec tćj perspektywy, chcieli nie­
którzy radni, aby w zasadzie uchwalić datek dla Pozna­
nia nawet większy niż proponowano, ale dopiero z do­
chodów roku przyszłego, gdyż tegoroczne są już wy­
czerpane. Okoliczność jednak, że delegat wasz właśnie 
bawi we Lwowie, że inne miasta czekają na wiadomość 
o datku stolicy kraju, by podług tego i swoje datki 
zastosować, a wreszcie, że „bis dat qui cito dat“ spra­
wiła, że rada przychyliła się do wniosku postawionego 
przez pana Bałutowskiego i uchwaliła dać nie wiele 
ale zaraz.

Wzgląd ten na brak funduszów i na czekające mia­
sto liczne bardzo wydatki z powodu rozpoczętćj budowy 
kilku szkół pokrywania Pełtwi, nieodzownego podwyż­
szenia płac urzędników itd. sprawił, że i wnioski wy­
działu względem utworzenia drugićj szkoły realnćj 
czwartego gimnazyum i wyższćj szkoły żeńskićj na silną 
napotykały opuzycyą, bo jakkolwiek tylko częściowo 
miasto do utrzymania tych szkół przyczynić by się mu­
síalo, to zawsze wydatki z tego powodu byłyby zna­
czne. Dyskusja była bardzo żywą, a skończyła się na 
tém, by prosie rzîjd przynajinniéj o czwarte gimnazyum, 
oczywiście z wykładem poi kim i drugą szkołę realną. 
Sprawę szkoły wyiszéj żeńskićj postanowiono odroczyć.

Z innych spraw miejscowych nie wiele mam do 
zapisania. Najważniejszą jest nowina, że pp. hr. Chod- 
kmwicz i hr. Zdanowicz mają zamiar w razie, jeżeliby 
p. Miłaszewski pozostać miał nadal dzierżawcą teatru 
polskiego,. założyć tu po zniesieniu przywileju drugi 
teatr. Spisali już w tym względzie akt notaryalny.. 
mocą którego hr. Chodkiewicz zobowięzuje się na ten 
cel poświęcić 50,000 guldenów, z których dla siebie 
tylko 6 pet. zabezpieczyć pragnie. Reorganizujące się 
obecnie towarzystwo przyjaciół sceny narodowćj poprze 
zapewne gorąco to przedsiębiorstwo, jeżeli istotnie 
prócz dobrych chęci wspomnianych dwóch panów, jest 
także kapitał, o którym mowa, do rozporządzenia. 
n= , Dl“ą ?.bm- obchodził ks arcyb. Wierzchlejski 
25 letni jubileusz swego biskupstwa. Wydział rady miei- 
skićj wysłał deputacyą do powszechnie poważanego ar- 
cypasterza z powinszowaniem niewątpliwie szczerćm. Przy 
tćj sposobności wspomnę, że między ks. arcybiskupem 
a metropolitą przyszło z powodu sprawy ks. Stup ni-
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gia jest integralną częścią pewnćj narodowości, a naj- 
mnićj to o katolicyzmie utrzmywać się godzi, bo wia­
domo, że właśnie katolicyzm jest kosmopolityczny, prze­
znaczony dla całćj ludzkości, jak to samo nazwisko 
wskazuje. Z tego wszystkiego więc to tylko wyciągam, 
że obrona religii nie może być specyaluym i jedynym 
przedmiotem dla stronnictwa politycznego, bo takie sto­
warzyszenie, nie mające żadnego zadauia politycznego, 
jest i nazywać się powinno religijućm stowarzyszeniem. 
Ubrona religii niezawodnie jest także obowiązkiem po­
litycznym naro iu, nie masz więc wątpliwości, że partya 
zachowawcza w programie swym zachowanie religii i o- 
piekę nad nią, gdyby była zagrożoną, na czele swych 
o owiązków postawić może. Ale skoro stronnictwa za­
chowawczego w danych okolicznościach być nie powinno, 
skoro me masz racyi dla jego istnienia, - jak to wy­
kazaliśmy, — więc tćż i kwestya religijna sama iedua 
me usprawiedliwiałaby zawią-ania stronnictwa politycz- 
no-zachowawczego, bo to nie jest już rzecz polityczna, 
ale specyalnie religijna, - więc chyba tylko świeckićm 
stowarzyszeniem w celu obrony religii nazwaćby je wy- 
padło, a byioby ono wtedy w naturalnej zależności od 
licznego i gorliwego grona sług kościoła, którzy są 
naturalnymi i najlepszymi religii obrońcami i zacho­
wawcami.

I owtarzam więc moje pytanie: cóż ma być przed­
miotem zachowawczości dla stronnictwa zachowawczego 
polskiego, kiedy status quo polityczny nim być nie 
może, kiedy do zachowania języka, obyczajów, bez nie­
go obejść się można i do obrony religii nie polityczne, 
lecz religijne stowarzyszenie jest właściwćm? - Otóż 
tu wykrywa się dopiero, czćin jest w istocie stronnictwo 
tak zwane zachowawcze. Nie ma ono racyi bytu bo 
nie odpowiauą definicyi, którąśray podali, a w którćj po­
wiedzieliśmy1. Jest to stronnictwo, którego celem o b­
stawać przy wyrobionćj dotychczas history­
cznieindy widy alności narodu, czyli utrzymy­
wać status quo. — Otóż cel taki znajduje się wkaż- 
dym narodzie normalnie się rozwijającym i własne pań­
stwo tworzącym, ale nie w narodzie pozbawionym nie­
podległości , w narodzie, którego zagrożona zewnętrznie
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ckiego, nominata na biskupstwo przemyskie, do nie- ■ 
porozumienia, gdyż świadectwo ks. Wierzchlejskiego 
w procesie ks. Stupnickiemu wytoczonym, zostało przez 
metropolitę uznane za nieważne i to w sposób tak ubli- i 
źający, że arcybiskup Wierzchlejski odwołał się do 
Rzymu. _______

• . i
^Wiedeń, 9 października.

(Adres sejmu czeskiego).
u> Skończyła się niepewność, w którćjśmy zosta­

wali co do projektów organizacyjnych pana Hohenwarta, 
opartych na kompromisie z Czechami.

Wyszedł na wierzch plan rządowy a razem wymogi 
reprezentacyi krajowćj królestwa czeskiego, które nakre­
ślone zostały w adresie sejmowym.

Reskrypt królewski, wystósowany do tego sejmu, 
uaważaó należy za pierwszy krok monarchy na diodze 
ugodowój.

Bez takiój emanacyi panującego adres sam nie 
miałby politycznego znaczenia; tu bowiem do adresów, 
ezy pojedyńczych sejmów, czy rady państwa nie przy- 
więzują wielkiój wagi, zwykle na podobne objawy lojal­
ności daną bywa odpowiedź za kilka miesięcy w formie 
stereotypowój: „że Nąjj. Pan przyjął ądres do wiado­
mości i kazał zań podziękować.“

Z adresem Czechów rzecz się ma inaczój. Oa sta­
nowi w tym razie pomost do dalszych pertraktaeyi i za­
chowuje formę (zawsze w ustroju monarchicznym ce­
nioną) przyzwoitości dyplomatycznej; jakoby rządzeni 
udawali się pierwsi w swych dolegliwościach do swego 
monarchy.

Tymczasem po nad tą formą „postulata“ Czechów 
mają podstawę realną; czego żądają i o co proszą 
w adresie, wszystko było omówionóm w konferencyach 
z rządem i dopiero wtedy do zredagowania adresu do 
tronu i innych elaboratów — o których niżćj — przy­
stąpiono w komisyi sejmo w ej, kiedy koryfeusze cze­
scy punkt za punktem rozbierając z panem Hohenwar- 
tem w Wiedniu, zgodzili się z rządem na wszystko.

Można więc teraz już powiedzieć, że nie ma ró­
żnicy w zapatrywaniach między teraźniejszśm ministe- 
ryum a partyą narodową częstą co do zarysów nowej 
organizacyi.

O innych czynnikach tego powiedzieć nie można; 
nie wiadomo bowiem, jakie zajmą stanowisko Niemcy 
i centralistyczni i rgodowi (w Tyrolu, Vorarlbergu i wyż- 
szćj Austryi) a nawet i inne partye polityczne nie-nic- 
mieckie w obec gotowego planu czesko-rządowego.

Komisya, z 30 członków ad hoc z grona sejmu em­
skiego wysadzona, ukończyła swoje roboty i przedłożyła 
sejmowi następne .,elaboratu“:

a) Projekt adresu do tronu.
b) Zasady prawidłowe (szkic nowói konstytucji), 

stanowiące normy przyszłego ustroju „Królestwa Cze­
skiego.“

c) Prawo narodowościowe dla ochrony obu narodo­
wości: czeskiój i niemieckiej.

d) Statut wyborczy i ordynacyą krajową (Land.es- 
Ordnung) — zmieniające radykalnie Scbmerłingowskie 
oktrojowano statutu z roku 1861.

Chociaż prace b. c. d. mogły być przedłożone oso­
bno i wystÓ3owane do ministeryum, stanowić one będą 
allegata do adresu w formie memoryalu.

W porozumieniu z Czechami pan Hohenwart ze 
strony rządu sam był przedłożył sejmowi czeskiemu 
powyższe projektu do praw (b. c. d), Czesi je opracj- 
wawszy uznali stćsownóm załączyć „elaborata“ do ad: esu, 
wystósowauego do monarchy, dla tego, żeby i „formi- 
łistyką“ zaznaczyć stanowisko państwowe królestwa, 
które każę przemawiać bezpośrednio narodowi do 
króla.

Dla nas wagę mają niepospolitą adres sejmu cze­
skiego i zasady prawidłowe (b) czyli w niemieckim 
przekładzie „Fundamental -Arti kel.“

Sejm czeski w adresie zajmuje stanowisko czyn­
nika politycznego czyli strony równorzędnój (Conpacis- 
cens). Jako taki oświadcza gotowość do zawarcia kom­
promisu.

Windykuje dla królestwa czeskiego ciągłość pra­
wną, jak Węgrzy; krajowi przysłngnjo ab antiąuo prawo 
urządzenia się według swych potrzeb w porozumieniu 
z królem.

Jednak ze względu na okoliczności zmienione bie­
giem czasu, oświadcza sejm czeski, że uznaje jako fakt 
dokonany i nieodwołalny: pakt z Węgrami z roku 1867. 
Oświadcza dalćj, że uznaje prawa konstytucyjne innych 
krajów austryackich i przystąpi do unormowani i sto­
sunków politycznych w ten sposób, żebz co wspólnego, 
wspólnie było załatwianóm pizez delegatów sejmu cze­
skiego i przez delegatów innych sejmów austryackich. 
Ustawa zmieniająca „ordynacyą wyborczą do sejmu“ 
robi autorom nieco ambarasu.

Przyznają, że teraźniejsza reprezentacya wyszła 
z wyborów przeprowadzonych na podstawie ordynacyi 
oktrojowanćj w roku 1861 a więc, ściśle biorąc, le­
galną nie jest podług zapatrywania czeskich legistów

Oni więc, t. j. cały sejm obecuy prawomocnie 
i stale ordynacyi nowćj uehwalaćby właściwie nie mógł, 
ale cóż robić?

Oio z uwagi, że ci sami l.dzie, którzy szermie- 
rzyli za przywróceniem praw korony czeskiój przez łat 
10, wybrani przez ludność posłami (na każdćj kaden­
cji) i w przekonaniu, że sejm prawowity, korona­
cyjny nie potępi usiłowań patryotycznych teraźniej- 
szćj reprezentacyi krajowej, przedstawiają królowi pro­
śbę, żeby nakazał wybory do sejmu na podstawie 
„nowćj ordynacyi“ (przediożc-nćj przez p. Hohenwarta 
a przyjętćj przez teraźniejszy sejm czeski) i żeby ci de­
legaci, którzy wyjdą z nowych wyborów, wzięli 
w rękę sprawę ugody i ordynacyi Późniój przedłożone 
zostaną sejmo i koronayjnemu wszystkie dekumenta 
do zatwierdzenia a więc i ordynacja.

Dają przytćm do zrozumienia, że naród czeski nie 
wybierze innych, jak swych wypróbowanych kierowników 
na posłów, bo kiedy przody nie było pow. dów, to teraz 
itb pewnie nie ma do... nieufności.

Adres kulminuje w prośbie, żeby Najj. Pan raczył 
wygłosić w liście monarszym (Majestaets-Brief) i wziąć 
pod ochronę knronacyjnój przysięgi nowy ustrój a wzglę­
dnie potwierdzenie prawno-państwowyeh stósuaków 
królestwa do monarchii anstryąckićj.

O „zas dach prawidłowych" Fundamcndał Aitikel 
wypadnie pomówić nieco obszerniej.
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NIEMCY.
* Ecilin, 11 października. W pierwszym rzędzie 

wiadomości, jakie dzisiejsze przynoszą nam pisma, za­
pisać trzeba, że w dniu wczorajszym odbyło się zebra­
nie protestantów przjr udziale przeszło tysiąca osób 
w kościele garnizonowym w Berlinie. Posiedzenie za­
gaił pozasłużbowy minister Bethmann-Hołlweg, przez 
aklamacyą wybrany na przewodniczącego. Desygnowany 
poprzednio na przewodniczącego dr. Gerber, który świeżo 
zamianowany został saskim ministrem oświecenia, dla 
słabości zdrowia przybyć nie mógł. Na wiceprezyden­
tów wybrano prezydenta konsystorskiego Noeldecken 
z Magdeburga, profesora dra Sheurl z Erlangen, pa­
stora Nieden z Koblencji i prałata Gerock ze. Sztutt- 
gardu. Urząd sekretarzy pełnić będą: radzca konsy­
storski Noeł z Berlina, pastor Krummacher z Branden­
burga, pastor Oldenberg z Berlina, a jako pomocnicy: 
superintendent BlochmanD, pastor Kiimek i Lorenz. Po 
przemówieniu przewodniczącego w którśm znaczenie 
zebrania wykazać «siłował, przystąpił dr. A llfeld z Lip­
ska do sprawozdania z postawionego na pierwszym po­
rządku zadania: Co mamy czynić, ażeby ludowi na­
szemu przekazać spadkobiercę duchownego z lat 1870 
i 1871 ? Dzienniki nie podają streszczenia referatu, do­
noszą tylko, że wyjdzie on nie zadługo drukiem. Pod­
nieść tu jeszcze mnsimy, że w czasie prz mówienia dra 
Ahlfelda przybył cesarz na zgromadzenie, ażeby przy­
słuchać się rozprawom.

Komisya wysadzona w celu roztrząsania projektu 
do wojennego prawa karnego, który wypracował jene- 
ralny audytor Fleck, składa się oprócz przewodniczą­
cego, jenerała piechoty Voigts-Rhefz, z wyższych urzę­
dników i oficerów sadowych. W liczbie tych osób wy­
mieniają międzj’ innymi: jenerał-porucznika Budritz- 
kiego, jenerał majorów Knappe v. Knappstaedt i Brauna, 
jenerainego audytora Flecka, prezydenta Fiiëdbérga, 
tajnego wyższego radzcę Schellinga i trzech wyższych 
urzędników sądowych z Bawaryi, Wyrtembergii i Sa­
ksonii.

Jako dowód, że rządy niemieckie wszelkiemi spo­
sobami zgermanizować usiłują świe o zabrane prowin- 
cye, posłużyć może między iunemi i ta wiadomość, że 
w tych dniach otworzonym został w Strasburgu niemie­
cki teatr w w'elkiéj sali hotelu Réunion des aits. Przed­
sięwzięcie to, jak piszą dzienniki, niewątpliwie się uda, 
ponieważ wszystkie prawie miejsca, w tym nowym 
teatrze przez urzędników wojskowych i cywilnych zo­
stały rozkupione.

W sprawach tyczących się Bawaryi dzienniki libe­
ralne przyjętym od niejakiego czasu zwyczajem wystę­
pują z wszelkiego rodzaju zarzutami przeciwko ducho­
wieństwu i stronnictwu katolickiemu, każdy ich krok 
śledząc i podejrzywając, każde ich wystąpienie najo- 
strzejszćj poddając krytyce. Obecnie rozbierają pisma 
adres w zeszłym miesiącu wystósowany przez zgroma­
dzenie katolików do biskupa monachijskiego. Powsta­
jąc naturalnie w’obronie ministerstwa bawarskiego, które 
powyższy adres o niechęć przeciw katolicyzmowi oska­
rża, ponieważ sprzeciwiało się ogłoszeniu postanowień 
soboru ekumenicznego, utrzymuje prasa niemiecka, e 
rząd bawarski w tym względzie stósował się tylko do 
prawa krajowego, a na które duchowieństwo bawarskie 
najmniejszego nie miało względu. Drugim powodem do 
nieprzyjaznego występowania dzienników jest wiadomość, 
że biskup monachijski oskarżyć zamierza ministerstwo 
o nadwerężenie konstytucyi z tćj przyczyny, że mini­
ster Lutz na dwanaście podań w sprawie kościoła ka-

tolickiego dotychczas żadnćj nie dał odpowiedzi. W chec 
tego zapowiedzianego oskarżenia oświadcza Don a u 
Ztg: Chwila ta, w której biskup monachijski wystąpi 
z zarzutami, będzie chwilą nader ważną dla katolików. 
Przy tćj bowiem sposobności zmuszone będzie minister­
stwo jasno zakreślić swój program i wtedy wyjaśni jsię 
nareszcie sprawa katolicyzmu.

Telegramy.
Gąbin, 11 października. Sejmik powiatu Dar 

kebmen uchwalił 24’przeciwko 12 głosom oddać bezpłatnie 
grunt pod kolćj zelazną w Wystruci do Dekehmen.

Wiedeń, 11 października. Wiener Abendpost 
zastanawia się ponownie nad elaboratem ugodnym cze­
skiego sejmu" i znajduje, źe tenże stanowi znaczny 
postęp w obec deklaracyi. Podczas kiedy deklaracya 
utrzymała stanowisko unii osobistćj, ugodę węgierską 
jedynie warunkowo uznała i tylko sejmy koronne i de- 
legacya reichsratu są jćj znane, s’anął obecny elaborat 
ugodny na stanowisku unii realnćj, zawiera bezwarun­
kowe uznanie ugody z Węgrami i proponuje, wypowia­
dając częściowo bezwarunkowe uznanie wspólnych spraw, 
zarazem organ dla konstytucyjnego załatwiania tych 
spraw.

ffiocachium, 11 października. Król przybył tu. — 
Jak w parlamentarnych kołach mówią, odpowiedź na 
interpelacyą Herza dziś jeszcze nie nastąpi.

Rzym. 10 października. Tutejszy poseł w Paryżu, 
kawaler Nigra, przybędzie tu wkrótce. Tenże dziennik 
uważa pogłoskę, jakoby niebawem ogłoszoną być miała 
księga zielona, za nieuzasadnioną.

A.tćay, 10 października. Król duński i księżniczka 
Thyra przybyli tu w towarzystwie króla i krćlowćj 
greckich z Korfu.

Królewiec 11 października. Koenigsberger 
HartungscheZtg ogłasza pismo komenderującego 
jenerała Barnekowa do naczelnego prezydium, w któ- 
rćm wynurza całćj prowincji podziękowanie za ser­
deczne przyjęcie wojsk, które powróciły, i zarazem wy­
powiada radosne przekonanie, że związek pomiędzy lu­
dem a wojskiem okazał się trwałym.

Peszt, 11 października. Śledztwo przeciwko are­
sztowanym robotnikom zostało ukończone. Robotnicy 
ci pozostawali, jak Reform zapewnia, w związku 
z komuną paryską i działali podług instruk yi interna­
tional«. Trzech posłów, należących do najskrajniejszej 
lewicy zostało przy tćm' skompromitowanych.

Loudya, 11 października. Zapowiedziany już mi­
tyng na rzecz amnestyi dla uwięzionych Fenian odbył 
się wczoraj w Dublinie przy licznym udziale.

Nowy York, 11 października. Podług sprawozdań 
z Chicago obliczają Szkodę na 200 milionów dolarów. 
Pod gruzami spalonych domów znaleziono 40 trupów. 
Ośm osób, które podczas pożaru rabować chciały, na­
tychmiast powieszono. Z Buffalo, Pittsburg, Cincinati, 
St. Paul i innych miast wysłano znaczne zapasy żywno­
ści, odzieży itd. do Chicago.

Now-' York, 11 października. Podług nadeszłych 
wiadomości wybrano w Ohio kandydata republikanów 
Noyes gubernatorem, również i w Pensylwanii stron­
nictwo republikańskie odniosło zwycięstwo przy wy­
borach.

Madryt, 10 października. Na zgromadzeniu dziś 
oubytćm ttronniclwa progresistowskiego odrzucono wnio­
sek o udzielenie rządowi wotum zaufania 92 głosami 
przeciwko 42, poczem obecni na zgromadzeniu zwolen­
nicy Sagasty się oddalili. Następnie przystąpiono do 
wyboru komisyi, która się ma zająć reorgamzacyą 
stronnictwa. Wybór padł na Zorillę, Cordobę, Figue- 
rolę, Hachę, Manuela Gomez. Zwolennicy Sagasty zbiórą 
się dziś celem narad nad manifestem. Ministra spraw 
zagranicznych jeszcze nie zamianowano.

Teatr Polski w Poznaniu.
W niedzielę odegrano w teatrze btowym ra wstę­

pie komedyą w 1 akcie przełożoną z francuskiego przez 
Juliana Miłkowskiego p. t. „Ciężka próba“. Treść sztuki 
tćj znana zapewne większości .zytelników z gościnnych 
występów p. Richtera. Przypominamy więc jedynie, źc 
do młodćj wdówki hrabny de Meyran smali cholewki 
kapitau marynarsci margrabia Cadillac, który całe nie­
mal życie przepędził na morzu i w zawodzie marynar­
skim nawykł do częstego używania klątew. Hrabina 
zrażona nie3zęzęśliwćm pożyciem ż pierwszym małżon­
kiem nie zbyt skora do zawarcia powtórnych ślubów. 
Droży się więc z oddaniem ręki kapitanowi, jakkolwiek 
zdaje mu się dosyć sprzyjać, a wreszcie, gdy konkurent 
coraz natarczywiej nalega i oświadcza gotowość podda­
nia się każdćj cboć?y najcięższćj próbie dla udowodnie­
nia swćj miłości, stawia mu za warunek, aby nie klął 
przez całą godzi ę. Z początku wykonanie warunku wy- 
daje się kapitanowi łatwćm, za łatwóm nawet w poró-

wnaniu do siły jego uczuć, niebawem jednakże przeko­
nywa się konkurent, jaką trudność mu sprawia wyrze, 
ozenie się nawykuienia. Męczy się więc biedak i pc.cj 
zwłaszcza, że hrabina dobiera z umysłu takie przed­
mioty rozmowy, któreby go wprawiły w uniesienie i wa­
runek na chwilę zatarły w jego pamięci. Wreszcie opi. 
sując bitwę pod Navarino margrabia na wspomnienie 
swego dawnego kapitana, który mu był ojcem i przyja. 
ciełem, zapomina się istotnie i — łamie przyrzeczenie, 
Pani de Meyran jednakże nie karze go za niewytrwanie 
w próbie, lecz poznawszy szlachetny jego charakter od. 
daje mu serce i rękę.

W osobie hrabiny de Meyran mieliśmy sposobność 
poznać nową artystkę, pan<ę Gołębiowską, która do 
milej powierzchowności łączy głos dość dźwięczny, wiele 
gracy! i wyrobienia w ruchach, oraz pewność siebie 
jaką tylko talent lub dłuższa wprawa uposażyć zdolna’ 
Z gry panny Gołębiowskiój przebijało nadto sumienne 
i dokładne zapoznanie sio z rolą oraz widoczna starań, 
ność w jćj oddaniu. Nie mylimy się więc zapewne 
twierdząc, źe pierwsze wystąpienie tej artystki na see. 
nie poznańskiej dobre na publiczności zrobiło wrażenie, 
któiego następne, mamy nadzieję, nie zatrą. 2e zai 
w czasie opowiadania o bitwie pod Navarino na oblicza 
hrabiny nie dość wybitnie malowało się wrażenie, jakie 
jedynie mogło usprawiedliwić nagłe przyjście z wahania 
się do stanowczćj decyzji, to zdaniem naszem nie tyle 
z winy panny Gołębiowskiój, ile raczćj pana Cesara 
(kapitana Cadillac'. Być może, że żywe wspomnienie 
gry p. Richtera do surowszego skłania nas sądu, lecz 
nie możemy powiedzieć o panu Cezarze, iż z „Ciężkiej 
p óby“ wyszedł całkióm zwycięsko. Panu Richterowi 
zrobiono swego czasu zarzut, że nazbyt się przejął cha 
rakterem kapitana marynarki, a zaniedbał nieco uwyda­
tnić margrabiego. Podobne pojęcie roli mogło uebodzij 
za błąd, lecz większy nierównie popełnił p. Cezar, 
w którym nie dostrzegliśmy ani wybitnego marynarza, 
ani śladów potomka arystokratyczni rodziny, jakkol­
wiek przyznajeray chętnie, że w oddaniu roli kapitan» 
widoczną była praca i że p. Cezar tą rażą mniój niż 
zwykle grzeszył sztywnością ruchów. Prócz tego de- 
kłamać a jego wznosiła się niekiedy do tonów zbyt wv- 
sokich i raziła przesadą, mianowicie w chwili, kiedy 
mu wspomnienie opiekuna i przyjaciela klątwę z ust 
wyrywa, w czćm tćż upatrujemy przyczynę, że bolesny 
wykrzyk kapitana nie odbił się prawie na obliczu! 
hrabiny.

Po „Ciężkićj próbie“ nastąjuł „Geldhab“, komę- 
dya w 3 aktach wier zem przez A. hr. Fredrę (ojca), 
Sam tytuł sztuki wskazuje, iaką ułomność ludzką autw 
zamierzył w nićj wychłostać. Bodaj która większćj li­
czbie dramaturgów posłużyła za temat do komedyi i nie 
dziw, bo tćż z żadnćj prawie nie zdoła pisarz wysnai 
obfitszego wątku śmieszności. Ażeby zaś przy tak li­
cznych wzorach w obrobieniu tego tematu pozostać sa­
mym sobą, wycisnąć na utworze piętno pewnej orygi­
nalności, na to potrzeba talentu Fredry. Geldhab na­
gromadziwszy bogactwa w sposób może nie zawsze zgc- 
dny z pojęciem o honorze i uczciwości, nabył wrai 
z rremi wszystkich wad dorobkiewicza Obok przywią­
zania do pieniędzy główną cechę charakteru jego sta 
nowi próżność, wzrastająca w miarę przybytku la 
i skarbów. Próżność ta każę mu sypać dary hojną ręki 
tam, gdzie hojność zjednać mu może rozgłos, jakkolwiek 
serce jego nie zna uczucia miłosierdzia, a kieszeń dl 
biednych zamknięta. Z próżności cśnie się Geldhab di 
ludzi imponujących mu stanowiskiem spółeczućm. w obet 
których uniżi się i płaszczy, podczas gdy niższych 
siebie t. j. nio posiadających majątku ani znaczenii 
z śmies-ną traktuje "yniosłośeią,. Nawet przywiązani) 
jego do jedynćj córki Flory przeważnie z tego samegj 
zdajo się wypływać źródła: Geldhab uważa córkę z 
śr-.dek do zadowolnienia swej próżności Łatwo wid 
3obie wyobrazić, że gdy irnjcowany książę Radosłasj 
z namowy zausznika swego Li8iewieza, próżniaka i pi« 
czeniarza, powziął zamiar zaślubienia boga ćj F oi 
i takowy za pośrednictwem Lisiewicza objawił Geldb: 
bowi, cznły ojciec z największą skwapliwością rę’ 
córki mu przyrzekł, chociaż wiedział, że książę strai 
majątek i chociaż Flora zaręczoną już była z rotmi 
strzem Lubomirem. Córeczka zaś okazała się najzupelj 
nićj godną ojea bo zaślepiona blaskiem mitry książę 
cćj oświadczyła gotowość do poddania się wcli ojej 
W3kićj i zerwania węzłów łączących ją z Lubomirę« 
którego dawnićj niby to szalenie kochała. Rotmistri 
tymczasem doszły wieści o konkurach księcia i zami; 
rze Geldhaba. Przybywa więc spiesznie z przyj-ciele 
swym majorem, aby się przekonać o usposobieniu uarz 
czonej, w którćj niestałość uwierzyć nie chce. Niestet 
dowiaduje się z ust ojca, ż8 wieści nie kłamały, a ki
dy i rozmowa z samą panną przekon wa go, iż koch

tak zwane stronnictwo konserwatywne nie mając przed­
miotu politycznego w obecności dla siebie, wynajduje 
dla bytu swego pretekst z dziedziny iunćj i oto głosi 
się specyalnie obrońcą religii, jakoby zagrożonćj przez 
postępowe stronnictwo, w polityce zaś właściwćj sięga 
aż w przeszłość, a tćm staje się stronnictwem wstecz- 
nćm. W tćm położeniu stronnictwa nasze zacliowaw- 
cze, a raczćj wsteczne, mają dwie alternatywy do wy­
boru: albo dążnością ich być musi, ażeby powrócić do 
formy testamentowćj starćj Polski, to jest do Kon­
stytucyi 3go maja, i to będzie reakeya, którą jesz­
cze patryotyczną i znośną nazwę, jakkolwiek to zawsze 
reakeya, bo konstytucya 3 maja była na swój cza; bar- , 
dzo dobrą i oznacza najwyższe wysilenie rozumu poli- ■ 
tycznego starćj Polski, lecz w obec dzisiejszych prze- . 
miau, konstytucyi i spółecznych stosunków jest zacofa- j 
ną i już do przywrócenia niemożliwą, jak w ogóle stara 
Polska przywróconą być nie może, bo niepowrotnie 
w dziedzinę historyi przeszła. Drugą alternatywą dla 
tak się nazywającego stronnictwa zachowawczego jest co- j 
fnięcie się jeszcze dalćj wstecz np. aż do 17 wieku, do j 
czasów panowania jezuityzmu i magnatów, a wtedy już , 
reakcyjnćm in optima forma nazwać je musimy.

Wykazaliśmy zatćm, że w obecnćm narodu naszego 
położeniu partyi zachowawczćj, któraby prawi­
dłowo tćm była, czćm w normalnych państwach bywa, 
być nie może, że to co się tytułuje tćm mianem, nie 
jest już zachowawczćm ale mnićj lub więcćj wstecznćm 
stronnictwem. Bo tćż naród, który wykreślony został 
z mapy Europy, który oficjalnie nie istnieje a jednak 
żywotność swą czuje i być chce, — czyż może inną 
mieć dążność, inną politykę jak przyszłościową a więc 
nie zachowawczą lecz postępową? Cóż chcecie zacho­
wać, szanowni mężowie, którzy się konserwatystami pol­
skimi przezywacie? Czy polityczny stan rozczłonkowa­
nego narodu, czy wewnętrzny stan zacofania i niedoj- 
rzałnści naszći mogą się zdawać warte wiecznego utrwa-

cznikami, nie zaś zachowawcami, albo nie wiecie co mó­
wicie i nie rozważyliście jakie to konserwatyzm ma 
fatalne dla nas znaczenie! Na to znam waszą znowu 
odpowiedź i wytłómaezenie, Otóż to co konserwatyzmem 
polskim nazywacie mi być antidotum przeciw rewolu- 
cyi i przeciw niedow arstwu religijnemu, przeciw stron­
nictwu postępowemu, któremu przypisujecie te dwie he­
rezje. Ale dla czegóż tak uporczywie wmawiacie w 
stron ictwo postępowe czyli liberalne (jak powszechniej 
zwiemy), że jest rowolucyjnem i antireligijnćm, to jest 
specjalnie autikatol ckićm, — kiedy ono solennie rewo­
lucji się wypiera, kiedy ono żadnym krokiem nie oka­
zuje, iżby z katolicyzmem chciało zrywać, ale owszem 
uznaje i głosi, że uważa katolicyzm, choćby nawet nie 
był absolutną prawdą, za ogromną potęgę odporną prze­
ciw wpływom obcym, słowem za czynnik najważniejszy 
polityczny i dla tego samego już zachowanie i wzmocnie-

istotę samolubną i niegodną, powstrzymuje od dalszy 
kroków majora, który groźbami chce wymódz na Gelf 
habie dopełnienie danego Lubomirowi przyrzeczeń 
Lecz próżnego dorobkiewicza i wiarołomną jego cótj 
spotyka kira zasłużona. KJążę Radosław bowiem,

i stósunki zewnętrzne się wiernie przechowały; — to, 
się itronnictwem zachowawczćm zowie, jest albo wis 
cie wstecznćm, osobliwie gdy przymięszane z kwas 
ultramontańskim, rlbo tćż w niewinności przybra o - 
zwę nad ł tórćj doniosłość ą się nie zastanowiło. J«1 
nie tylko postępowy kierunek jest na c asie i koi 
czoy, bo my zacofani we wszystkich dziedzinach, post) 
potrzebujemy, przerodzić i przekształcić się mus my, 
stać się narodem nowym, żywotnym. Nie jest za) 
niem naszóm zakonserwować się takimi] 
kimi jesteśmy do lepszćj przyszłości, ale 
tę przyszłość zasłużyć przez pracę i oświa 
przez postęp wyrównywając innym naród® 
Jednakże dla dopięcia tego celu nie koniecznie 
stronnictw a postępowego potrzeba. Gdyby koni 
wa(yzm polski miał więcćj rozsądku i patryotyz 
a mnićj m łości własnćj, uznaćby musiał, że nie m3 
robić dziś w Polsce, — bo do zachowania jest ® 

kowskie jest podejrzywanie stronnictwa postępowego ale bardzo wiele do poprawiania i zmiany. — wted
o rewolucyjność. Ono przed Bogiem i narodem się za- tćż podał rękę stronnictwu postępowemu do zgody.

- • - ■ -> ---------  • x’ania się w jeden narodowy zastęp, któryby
dnoczonemi siłami i nad tćm czuwał co jeszcze 
zachowania i pracował dla przyszłości. Tak upad 
r;,icya by u dla osobnego stronnictwa postępowego, 
wielka pąrtya narodowa, któraby odrzuciła od 31 
szkodliwe skrajne odcienia, to jest wsteczników i P 
ezone z niemi antinarodowe dążności ultramont® 
z jednćj, a z drugićj strony zagorzalców i tewoluoj 
stów, sama prze: się inną jak postępową być nie i 
Lecz póki będą s!ronnictwa zachowawcze (a wła»£ 
wsteczne), póty tćż i postępowe być muszą, bod 
śnie na tym dualizmie ich byt zależy, jedno wy*1 
drugie.

jak szczerze i gorliwie a zawsze drogą legalną obstaje 
za przynależnemi narodowi prawanr, tak świeckiemi jak 
i z religią styczność mającemi, (np. szkoły wyznaniowe)? 
Prawda/ że poprzednie powstania wyszły z postępowego 
stronnictwa, ale już ostatnie powstanie bynajmnićj nio 
było dziełem całego stróhmctwa. tylko sagorzalców czyli 
najskrajniejszej jego części, którąśmy tćż odróżnili na­
zywając ułtrapostępową albo rewolucyjną. Prze- 
ważn's rozsądniejsza większość liberalećj partyi równio 
była przeciwną powstaniu w 1863 roku jak tak zwani 
biali czyli konserwatyści, tylko siły brakowało do wsłrz.y/ 
mania szalonego przedsięwzięcia. Ałc choćby to i wąt- 
pliwćrn było, to jednak o tćm wątpić nie można, że 
dziś już nie masz nikogo w Polsce ze zdrowym rozu­
mem, któryby jeszcze o spiskach i powstaniaih myślał, 
kiedy bezskuteczność tego środka przez tyle smutnych 
doświadczeń najzupełniej w przekonanie ogółu już przepoiityczny i aia tego samego juz zacuowanie i wzmocnię- uuo------  - ą 4 i J „

nie katolickićj wiary w ludzie naszym zawsze popierać j szła. . Zbyteczne więc i śmieszne, prawdziwie s a czy-
będzie. Czy można więcćj cd stronnictwa politycznego, 
jako takiego, wymagać nad taką gwarancyą. gdy oświad­
cza, iż popieranie katolicyzmu leży w jego intere-ie. Możo 
to nio wyraża dosyć gorliwości dla wiary, ale czyż od ca­
łego zbioru ludzi (stronnictwa), w którśm mogą być lu­
dzie różnych wyznań, wymagać można jakiegoś gorą­
cego i solidarnego wyznania wiary? Pojedyńczy człowiek 
odpowiada za swą wiarę, ale jak państwo tak i polity- 
czuo. stronnictwo jest bezkonfesyjne, choć może tćż je- 
daćj specyalnie uprzywilejowanej religii większą dawać 
opiekę. W naszych stÓ3unkach stronnictwo postępowe 
nie waha się oświadczyć, iż tćm uprzywilejowanćm wy­
znaniem jest katolicyzm. Gdzież więc owa antireli- 
gijność lub niechęć do katolicyzmu,, przeciw którym 
zachowawcze stronnictwo sądzi się być powołanćm do 
walki? Zarzut rewolucyjności jest również błahy jak 
poprzedni, — bo czyż nie widzicie codzień, iż z poręki 
stronnictwa liberalnego wszystkie prawie tak zwane or­
ganiczne roboty wychodzą, wszystko co ku podniesieniu
-Z- lnfln ’zminrj»? P,7.V ni A widzicie

rzeka, iż drogę lega'ną za jedyną uznaje do obrony na 
rodowości, ono wie, że naród nasz zacofany pod tylu 
względami, ma jeszcze niesłychaną wewnętrzną pracę 
do odbycia, nim tak moralnie, intelektualnie i mate- 
ryalnie zmężnieje, aby wyrównać innym narodom 
i z czołem podniesionśm zażądać swćj niezależności. 
Jeżeli wśród ogółu liberalnego stronnictwa są jednostki 
niedowarzone, bujające w fantastycznych projektach, są 
to indywidua, które podszywają się pod rozsądny legalną, 
drogą kroczący pos'ępowy obóz, podobnie jak to poje­
dyńczy fantastyczni wstecznicy pod zachowawczym sztan­
darem się kryją. Za takich wychodzących po za pro­
gram partyi ludzi odpowiadać żadne stronnictwo nie 
może, bo ich wcale do grona swego nie zalicza.

Wyciągnijmy teraz ostateczne rezultaty z rozumo­
wań dotychczasowych. Stronnictwa zachowawczego w 
Polsce dzisiejszćj być nie powinno, bo żaden światły 
natryota nie może życzyć sobie, aby wewnętrzny nasz stan
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¡ygkawszy nagle majątek przez spadek po bogatój cio- 
tce, porzuca Florę, do którśj go tylko interes wiązał. 
Wtedy zawiedziony w nadziejach Geldhab równie jak 
i córka gotowi znów odnowić dawny stósunek z Lubo­
mirem, lecz rotmistrz z pogardą odrzuca pro.ozyeyą 
a Flora osiada na koszu.

Rola Geldhaba była dla p. Dobrzańskiego po­
lem do popisu. Jako Geldhab znajdował się artysta ten 

właściwym sobio żywiole i miał sposobność rozwinąć 
przed oczami publiczności niepośledni swój talent do 
wyższśj komiki. Począszy od ueharakteryzowania S'ę, 
w któróm p. Dóbr ański jest mistrzem, aż do najdro­
bniejszych szczegółów wykonania, Geldhab p. Dobrzań­
skiego był kreacyą dobrze pojętą, starannie wystudyo- 
waoą i jednolicie oddaną. Podobnie i panna M. Gó­
recka, którą zawsze chętnie widzimy na scenie, jeżeli 
tylko nie występuje w roli naiwnej, zasłużyła jako Flora 
na uznanie publiczności. Pan Kwieciński natomiast 
tą rażą mnićj niż zwykle nas zadowolnil, gdyż w gło­
sie jego przebij ł niekiedy sentymentalizm, zamiast pań 
skiego chłodu i lekceważenia, jakich wymaga rola księ­
cia Radosława. Co zaś do panów Cezara (rotmistrza) 
a mianowicie p. Konarskiego (majora), to sumien­
ność nakazuje nam wyznać, że gdyby nie mundury i pa­
łasze, nikt zgoła nie byłby w nich poznał wojskowych. 
Zdaje nam się, że dla p Konarskiego, którego jako ar­
tystę zkądiuąd wysoko cenimy, podobne role są całkiśm 
nieodpowiednie. Prócz wymienionych występował pan 
Podwyszyński, po którym, wnosząc z oddania roli 
Lisiewicza, obiecujemy sobie zdolnego przedstawiciela 
ról intrygantów, a tem samem pożądaną dla trupy po­
znański ćj akwizycyą.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 11 października. Wedle paryskiej 

depeszy Ti mesa proponuje rząd francuski pod­
wyższenia cła wchodowego od angielskimi bawełny, 
siemienia lnianego i tkanin. Anglia natomiast ma 
podwyższyć cło wchodowe od francuskiej bawełny, 
konopi i towarów jedwabnych.

[ WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Foztinó, 12 października. Członkowie dyrekcyi miej­

skich wodociągów oglądali w tych dniach fcasyny źródlane 
Starych wodsolągów na stokach kernwernku, ażeby zbadać 
w jakiby sposób »użvtkować dla miasta wyborną tę wodę do pi­
cia Gdyż jakkolwiek filtrowana woda z Warty w nowych 
wodociągach dobrą jest do notowania i praania, nie jest wszakże 
przydatu- do puia z powodu, że jći zbywa na kwasorod-ie i na 
solach wapiennych. Zanim nowe wodociąg' zaprowadzono, wy­
pracował ówczesny budowniczy miejski Wollenhanpt plan. _ o- 
dług którego woda z < wych źródeł zgomadzana być miała w ka­
synie przy kościeh ś Wojciecha a ztiwtąd skierowana do miasta. 
W równy sposób zużytkowane być miały źródła znajdujące się 
na stokach cytadeli Wildeckićj.¡które zasilaią studnią prv bramie 
Wildeckićj, a dla najwyżej potożanych części miasta -ródła znaj­
dujące się w bliskości bramy Berlińsk:6j. Teraz powrócono do 
tego projektu i jest zamiarem przeprowadzić go z niektórymi 
zmianami. Ze stoków keruwerku wychodzą oliernto cztery wodo­
ciągi do miasta: wodociąg lazaretowy, Raczyński go, miejski 
i żydowski. Zamiarem jest obecnie cztery te wodociągi połączyć, 
zamiast drewniauych zaprowadzić żelazne rury i wodę skierować 
w wielki basyn a ztamtąd rozprowadzić ją w niższe i średnie 
części miasta. Tak samo zaopatrzę;1 ze źródeł Wildeckich przy­
ległe im ulice, jak\Półwiejską, Rybaki itd.

— * W tutejszych szkołach elementarnych rozpoczęła się 
HUka już w poniedziałek po 1% tygodniowych feryach, w szkoła 
średnićj i 8vmultaniićj dziś a w przyszły noniedńałek rnzpoczuie 
s'ę w miejskiej szkole| realnej i obudwóch gimnazyach. W gi- 
mnazyom katolickiem ś. Maryi Magdaleny odbędzie się w sobotę 
po polu ii iu egzamin nowo wstępujących uczzniów którzy z ra­
na tegoż dnia zostaną zapisani.

— * Onegdai około godziny 7 wiaczo f-m spaliła. się 
w Plewlskach stodoła, p zad dwoma laty nowo wzniesiono, 
z wszystkiemi zapasami, mianowicie jęczmieniem i pszenicą. Si, 
kawki z Marcelim, Lmicy, Konarzewa, Z bikowa, Dąbr wki 
ne d zwaliły si: pożarowi dalej rozszerzyć. Wieś Plewiska jest 
własnością pana Freudenreicha, kupca z Poznania.

— * Dn’a 10 bin. o był się w tutejszym zakładzie głu­
che niemych egzamin nauczycieli, którzy taatóo ośm otrgodolowy 
kurs odbyli. W m ejsce chorobą złożonego radzcy rejency nego 
i szkolnego pana doktora Milewskiego odbierał poois radze* re- 
jencyjny i szkólny ksiądz Himmel. W zrstkich trzech nauczy­
cieli, którzy w kursie brali udział, uznano tak teo etycznie jak 
praktycznie za zdatnych do uizielania początków.eh nauk dzie­
ciom głuchoniemym w ich okolicy się znajduiącym

— * Kolej Żelasna. Kur W ars z. dowiaduje się, że 
miejscowa droga żelazna brz sko smoleńska otwarta będ-.ie 
z dniem 13 listopada r. b. Linia ta uzupełni przerwę pomiędzy 
drogimi ielaznemi warszaws! o-terespelską i| smoleńsko moskiew­
ską tak- że odtąd podróż z Warszawy do Moskwy i dbywać się 
będzie koleją terespolską.

— * O brntalncm postępowaniu Bloskall piszą z My­
słowic, pod dniem 4 października, do Breslauer Ztg co na­
stępuje „Wc'0raj wydała nadgraniczna władza moskie ska tu­
tejszemu komisarzowi, burmistrzowi Kot e siedmiu górników, 
pochodzących z Freiberga w Sak ouii Ludzie ci pós'»d»ją, 
o czśm uprzedzimy wszyscy regularne paszporty z igraniczne, 
na podstawi; których poszukiwali w ięliczce w Galicyi roboty, 
lecz jej nie znaleźli, Z tego powodu zarni rzali ludzie ci poszu­
kać sobie zatrudnienia w jednej z tutejszych kopalń i usiło w. li

dnia 24 sierpnia dostać się do granicy pruskiej najkrótizą drogą. 
W Dadziei, że sobie drogi skrócą, opuścili niedaleko mo­
stu pod Słupną trakt publiczny i doszli ścieżką d >g niezna­
czny wody, przez którą, izucony był bloch; po błocku tym prze­
szli i tern samem dostali się bezwiednie do obiecanej , | ,Rosyi.““ 
Tan niebawem aresztowani zostali przez znaczną liczbę kozików 
nadgranic-znćch, ponieważ paszporty ich nie były opatrzone 
w wizę moskiewską i odstawieni do Beadzina, gdzie ich zam- 
koięto w wilgotnem zimnćtn więzieniu. W więzieniu tem nasi 
ziorn owie spędzili bez przesłuchania 40 dni, ho do 2 paździer­
nika i w czasie tym nie dostali innego posiłku jak rhleb i wodę. 
Dnia 2 października przyprowadzono ich pod eskortą wojskową 
do Modrzeiowa. tam znowu ca noc wrzucono do więzienia a dziś 
ogołoconych z pieniędzy i innych rzeczy wartość mających, odsta­
wiono do Mysłowic, gdzie jednego z nich trzeba b.yio natychmiast 
prz-.jąć do lazaretu. Tenże (górnik Hermann Drech3ler z Frei- 
berga) umarł dziś w tutejszym lazarecie miejskim. Pozostawia 
żonę i dzieci. Czy otrzymamy zadość uczynienie?-

— * Teatr połski w Poznaniu. W sobotę tj. dnia 14 
bm. artyści nasi przedstawią na scenie naszej, utwór wybornego 
pióra Fryderyka hr. Skar bka pod tyt.: .,Zosia i-rzyhylanka'1. 
Do komedyi tej, dorobiono stosowne kuplety, do których muzykę 
aranżował dyrektor orkiestry naszej p Michał Hertz. Nadmie­
niamy nrzytóm, że chóry w ; oczątku i końcu sztuki wzmocnione 
zostały — a kostiumy r emieślnicze i polskie umyślnie sprawio­
no. Zamówienia na bilety wcześnie nadsyłać należy do p. Ki­
lińskiego, gdyż jak się dowiadujemy, licznie w dniu tym teatr 
będzie za giniony.

•— * Komitet zawiązany dla uczcrenia 251etniego Jubileu­
szu Gwiazdki OleszyńsileJ i redaktora jej p. Pawła Stalma­
cha, rozesłał, jak się dowiadujemy, odezwę do celniejszych lite- 

‘ ratów polskich, zapraszając ich do i adesłania stosownych prac 
i rozpraw do album, które na uczczenie i korzyść redaktora 
Gwiazdki wydać i rozsprzedawać zamierza. W miarę nadsy­
łania artykułów, komitet ogtosi szczegółowe warunki przedpłaty 
na album, która nie ma docbolzić 4 zlr.

—- * W szkole przemysbwćj tatejszćj rozpocznie s'ę te­
goroczny knis w przyszły poniedziałek dnia 16 bm. w jednym 
z domów psna prof-sora Szaf>rk:ewicza przy ulicy Szewskiój 
który bezpłatnie tókal dla szkoły ofiarował, ¡.o usnaniu przez 
towarzystwo politechniczne lokalu prz-z magistrat ofiarowanego, 
za nieodpowiedni na tea cel. Zgłaszających się uczniów zapisuje 
pan A. Kunkel, kupiec, przy ulicy Wodnej.

* ciasteczko ¡Sicsyko^, w powieeie ple7zew3kim, za- 
mien'o.'.e zostało, na własne zadanie na wieś.

— * Domenę Polskawieś pod Pobiedziskami przechrzcoro 
obecnie na ,Forbach.“ Podobne przekształcanie nazw polskich 
cs d często się, jak wiid-ąmo, w ostatnich czas ich powtarza.

— * Przewo niczącym pozaaćsk ćj deputieyi do spraw­
dzenia pochodzenia zamianowano rafiacę ręjuncyjnego fcchiicka 
a jego zastępcą radzcę są-.fu apelacyjnego Lohmanna.

— * Kaleud&rs. Jutro w piątek dnia 13 października» 
Edwarda króla; w kalendarzu słowiańskim Ziemisława- 
Wschód sloćca o godzinie 6 minut 22, zachód o godzinie 5 
minut 10.

Długość dnia 10 godzi:; 48 minut.
Dnia 13 października 1282 znit sienie Jadźwingów między 

Narwią a Niemnem. — 1767 poseł moskiewski porywa z sejmu 
i uwozi w głąb Moskwy protestujących senatorów.

— * Nowy Pirometr. Jak wiadomo, własność przepro, 
wadzania elektryczności z mniejsza się w przewodnikach (kondu­
ktorach) i w ogólności w metalach, w miarę wzrostu tempera­
tury. Z ciałami niemetaliczneaii ma się odwrotnie. Siemens, 
znany już z swych prac na tćm polu, opierając się na pomie 
nionéj własności metalów, o mtślił nowy pirometr, przeznaczeń , 
gło nie do mierzenia temperntury w p ecach hutniczych. Nowy 
ten przyiząd składa, się z małego e I ndra platynowego, do któ­
rego przytwierdzają sę dowolnej d ugości druty. Cylinder umie­
szcza się w środku pieca, gdzie ogrzewa się cd otaczającego 
gorąca ’stopu'e zaś ciepli za pomocą drutów komunikują się n» 
zewnątrz i oznaczają na woltametrze, w pewnój cdleg ości od 
pięca sti jącym. D ugość pomiecionych drutów nie m n jm i j« 
szego wpływu na dokładność wykazu temperatury, tak,że ni; wy­
chodząc z kantoru zakładu hutniczego, m. żna w każdym czas e 
doglądać na woltametrze temperatury wnętrza pieca Fipmetr 
Wodgewooda, dotąd w tym celu używany, znitawiai wisb do ry­
czenia pod wzilędem dokładności; nowy zaś. jak w Cli ara­
be s Journal czytamy, bed-.ie mógł z niewielką odmianą słu­
żyć nawet za przyrząd automatycznie zaznaczający stopnie cie­
pła w składach si na, wełny >.t zagrzewające s>ę niekiedy do 
t go stopnia, że się same zapalają

Dn a 10 b m. zakończył po dłu­
gich cierpieniach żywot w Innwro- 
cławiu ś. p. X Anion! Amuun, 
proboszcz z Lszkows, opatrzony 
Sakramentami św. ELs^ortacya 
zwłok z Inowrocławia w niedziel 
po południu o godz. 4, pogrz' b dnia 
następmgo w Lisikowie; o czem 
krewnych i przyjaciół niniejszem 
zawiadamia (5614)

X Sakowski

Stm ogniowa.
Nasz towarzysz Angnst Ruhnke | 

umarł dnia wczorajszego.
Celem uroczystego pochodu przy 

pogrzebie jego, zapraszać y ws. y- 
stkich członków obu oddzia ów to­
warzystwa straży cgniowej i a pią­
tek dn a 13 październ ka r. b. po 
południu o godzinie 4. Miejsce ze­
brani i są Wielkie Ga baryNo. _?6.

Poznań, dnia 12 i aździer. 1871. 
©yrckeya.

Dzisiaj rano o godz. 10'/, umarł 
po krótkićj chorobie na lipo i 1 kcyą 
nasz dobry mąż i ojciec i ¡brykant 
powozów (5629)

Fryderyk liub sUe.
66 roku życ a, o czśm muiej- 

szern donos w smutku pogrążona
Rodzna

Poznań, d. 11 paździer. 1871.

wnili, a światłą publicznością, którą niniejszem o poparcie pro 
simy. Wydawnictwu naszemu daliśmy nazwę B ibli o teki Salo- 
a owej, ponieważ piękne wydanie otworzy jej wstęp do każdego 
salonu a treść i język do każdej wykształconej polskiej ro­
dziny.

Na początek ogłaszamy tylko jednę seryą, która obejmować 
będzie: 1) 2) „Opowiadania K. S. Budzantowicza“ (Kajetana 
Suffczyńskiego) w 2 toniach, niedawno tak pochlebnie ocenione. 
(Patrz No 224 Dziennika P'o znań|skiego); 3) „Panią Staro­
ścinę Horodeiską" powieść Berlicza Sasa (Juliusza hr. Strutyń- 
skiego), którego imię zn&ue z utworów drukowanych szczególnićj 
w Dzienniku Literackim za najświetniejszych tego pisma 
czasów, powszechnem cieszy s;ę uznaniem ; 4) „Milly Dareil1— naj­
świeższą powieść angielską w przekładzie znanego u nas pióra; 
5) „Na dwóch krańcach“ — naj owszą powieść orygiualną Pau- 
liny z L. Wilkońskiej, opartą na prawdziwem zdarzeniu; 6) Spi­
sek w Luwrze" (DneiGonspiiation nu"Louvre),'najudatniejsze dzieło 
dowcipu Mer’ego. Serca I, składająca się z wymienionych powy­
żej fi tomów, kosztuje w przedpłacie talarów 4. Po wydaniu 
trzech tomów cena jej podniesie się do tal 6. Powyższą przed­
płatę złożyć wolno albo w Administracyi Dziennika Poznań­
skiego albo w Redakcji Tygodnika Wielkopolskiego, 
albo u któregokolwiek z podpisanych; jużto i araz, jużto w dwóch 
równych ratach po 2 tal, w każdym jednak r>zie przed wyjściem 
tózeciego tomu. Osoby, któreby przed tym terminem reszty 
przedpłaty uie złożyły, upoważniają tem samem wydawców do 
wzięcia zaliczki pocztowej. Tom pierwszy wyjdzie dnia 1 gru­
dnia; drugi, 15 grudnia, rb.; trzeci,! stycznia 1872 itd. Prenu­
merata przyjmuje się tylko do dnia 31 grudnia rb. Spis przed- 
płacicieli umieszczany będzie jako pokwitowanie w Dzienniku 
P oznańskim i na końcu każdego tomu. Polecając Biblio­
tekę Stilonową przyjaciołom i opiekunom literatury ojczystój 
prosim orychłe zapisy i zc;t§,emy z winnym szacunkiem. W Po­
znaniu, dnia 7 października 1871 r. Władysław Bełza. Kle­
mens Kanteck i, Władysław Ordon. Odpowiedzialny za 
wydawnictwo, Dr. L. Rzepecki,“

płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76'/, płacono. Boayjika poiycika 
pretn. z roku 1864 (5)%.) 129% płacono ^.Rosyjska - polska 
obi. skarb. (4% 72% płac. Polskie certif. Lit. A. po 300 złp. 
xłp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 zip, (4%) 102 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 72 płacono.

Włoska poż. (5%)Listy likw. 60 pła<\ Włoska poż. (5%) 57‘/f żądano. 
Rumuńska poż. (8°/0) 88 płac. Rumuńskie oblig. kol. (i’/i*/©) 
433/4—3--i/< płac. Turecka poiycz. 43% płc. Amer. potyczka 
(6%) 96'/, płacono. Akcje kolei żela® Kol. mind- 162 płac. 
Galic.-Karóla Ludwika 108’/,-9 płacono. Austr-Sr annus. 
215—7’/. i 5%—'/, fł- Warsz.-wiedeńsk. 78% płacono. Baski 
itd. Austryac. kredyt mob. 161%—płc. Pozn. prow. 
119 żądano. Szłąsk stow. bank. (4% 143% płacono. Certyf.
hip. Hubnera (4%°'o) 99% płac Hausem (4‘/,°/«ł 95% płacono. 
Henkel (4%%) — żąd. Meining. 95% żąd.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr, pruskie 113% płac, 
ldr. 110'/, pi, suwerny 6. 21% płac. nap. 5. 9% płac, półimper 
5. 15 płac., doll. 1. 11'/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463 pł. Srebra funt celny 29. 18 płac. Zagraniczne bankt. 99% 
płacono. Austr.-bank. 84'%6 pł, Rosyjsk. bankn. 81’/, płac. 
Dyskonto bankowe 4 „ .

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 66—85 tal wedle ja­
kości żądano; piękna żółto 81% tal- płac., na październik 84— 
82, październik-listo-pad 8081listopad-grudzien 81%-% 
—80%, grudzień-styczeń—, kwiecień-maj 82'/,—%—80/, tat 
płac. Zyto: per 1000 kile w miejscu 54—58 tal. wedle jakości 
żąd.'; stare 55—3|, ze statku, nowe 57 piękne 58 tal. z kolei 
płac.; na październik 56—%, październikJistopad55—yg—56%

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 12 października.

BAZAR. Górecki z Królestwa Polskiego, Dr. Niegolewski 
z Morownicy, Rybnicki z familią z Dembinic, Rekowska 
z Koszut.

HOTEL PARYSKI. Giadyiz z familią z Galicyi, Ossowski 
z Torunia.

IIOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Suchorzewiki z Puszczy­
kowa, Gołski z Połiżeejewa, Urbanowski z Soboty, Korytkow- 
ski z Ziel ńca, ks Gro l iki z Lechlim, Wilczek z Dolska.

MYLIUSA H jTEL DREZDEŃSKI. Jaraczawski z Jaraczewa.

HANDEL I
î;s*ïs

PRZEMYSŁ-aOSRODARSTWO,

Przegląd tygodniowy '/?data 7 paździenika 1871 r. 
Wywa;

Brzęcząca moneta i w sztabach ----- - tał. .139,223 0C0
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych..
Remanentu wekslowe ................
Remaneuta- lombardu we.........................
Papiery krejowe, rozmaite pretensye i
sktywa..... .................. ................. ......

Pasywa:
Banknoty w obiegu.............. ....................
Kapitały depozytowe..... ........ ....
Ptetensyi' kas rządowych, Instytut

1)
2)

S)
4)
5)

fil
7)

toi.

2,432 (MX) 
112 703 000 

19,387,000

6,713,000

225,739 or'O
17,633,000

łistopad-grudzień 56'/8—%, grudzień styczeń 57’/»—57% 
—57. na wiosnę — tąl. plac. Jęczmień: per 1000 kilo mały 
i wielki 47-61 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kiło 
w miejscu 38—48 tal wedle jakości żąd.; szląski 46—’/<, pomor­
ski 46—47 tal. z kolei płac, na październik 40%—%—% P% 
październik-listopad 43%—44 płac, i żąd, listopad-grudzień 44 
—%- 44 tal. płac. Groch: per 1000 do gotowania 53—61 tek, 
na paszę 46-52 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejsca 108— 
118 tal. Rzepik: 106-115 tal. Olój rzepiowy: per 100 
kilo w miejscu 29'/,< tal.; na październik 29’—'/, płac, paździer- 
uik-listopad 28 żąd, łistopad-grudzień 27%—’/u tal. płac. Olej 
lniany: per 100 kilo w miejscu 25 tal. Olój skalny: per 100 
kilo w miejscu 14 %al.; na październik i październik-listopad 
13%tał. płac, Okowita: per ICO litrów po 100%=10,000% 
w miejscu be? beczki 22 tal. płac., do 22 tal. 10 sgr. płac., na 
październik 20 tal. 20 sgr do tal. 25 sgr., październik-listo- 
pad 19 tal. 15 sgr. do 20 tal., list-grud. 19 tal. 12 do 26 sgr. 
kwiecień-maj 19 tal. 25s sgr, do 20 tal. 8 sgr. płacono.

Citełda wrocławska, 11 października.
Ż y t o: per 2000 funt, wyżój; na październ. 54«'«, płac., 

paźdz. list. 55 żąd. 54% i łac, listop.-grudzień 54-’/? płacono, 
grudz.-styczeń 54'/, żądane, styczeń.-luty —, kwiecien-maj 54% 
—53 tal. płac Pszenia: na paźdz. 771 tal. żąd. Ję- 
c z m i e ń: na październik 46 tal. żąd. Owies: na paźdz. 41 
iistop.»grudz. 41, kwiecień.maj 44—’/« tak płac. Rzep: na paź­
dziernik 118 tak płacono. Olój rzepiowy: słabiej; w miej- 
ecu 143/4 tal. żądano, na paźdz. 14'/,—%,—% płac, i żąd., 
paźdz list. 13%, listoj>ad-sr>udz. 13% żąd., grudzień-styczeń 
-, tak Okowita: slalói, per 100 kilo po 100% w miejscu 
21%, tal. żąd., 20%, płac, na paźdz. 20% żąd. paźdz.-listopad 
19%, list.grudz. 19%, grudz. styczeń
20 tal płac, i żąd.

Na targu
W srebrn. za 

jszefel pruski

193/4 płac., kwiecień-maj

rób prywatnych włącznie z obroten 
żyrowym............ ........................ ........

;crlin, 11 października 1871.
Król emskie główne dTmktoryum banku.

Dechend. Eoese Roith Herrmąaa. 
Koch. S-cenes.

g 5,405,000

d o (Pszenica biała 
.S’! „ żółta
g Łlżyto’ 
g « i Jęczmień 
tS S ' 'wies 
(2 5 (Groch

piękn,
97 — 99 
95 97 
72—73 
55-58 
31-32 
68 -74

pvoa talia?.
95 86^9; 7 21
94 87-92 7 16
70 67- 69 5 21
54 50-52 4 29
30 29 4 4
65 60-62 5 1

W tal. sgr. i fan. per 
200 funt celnych =100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled

fe.

14 
17 
26

24
w sgr. za 10Ö kilo neto. 

Towar piękny średni pośled.
fB.

WIADOMOŚĆ i (TOAfiKiE.
— * Proszeni jest śmv o ogłuszenie następującego prospe­

ktu na wydawnictwo ■»riiiwa „Żtdia
g!ąź literatury nowoczesnej uie wywarła na spatee/eńsiwó tak 
wielkiego wpływu, jak powieść Nie dość, że jako siostra peezai 
sama sobie jest celem i w jak nap-ozmaitsze ob ekia s ę ksz a!(y,
_ w o-!a nich czasach użyto jej do przeprowadzenia reform
społecznych, do popularyzowania sztuk i umiejętności, do propa­
gandy politycznej. ■ słowem, którykolwiek znakomity pisarz 
chciłił wywrzeć wpływ na pojęcia i obyczaje swego narodu, naj- 
skuteczi ie| w tym względzie użył powseści. I u nas odgrywa 
ona od niejakiego e asu bardzo W;żną rolę, bo zastępować nam 
musiała przez długi czas katedry historyi, litoratury i nauk spo­
łecznych W niej o ib jała się nam zamier chła narodowa prze­
szłość; w nićj cierpienia ostatnich lat, w mój rzucano ziarna le- 
ps-.ój przyszłości. Dość wsp-mneć naz !s a Kras..owakich, Ko­
rzeniowskich, Kaczkowskich, Rzewuskich, Zachary asie» iczów 
i wielu, wielu innych, żeby przyznać siuszn >ść powyższego 
twiirdzenia. Mimo tak bogaty ploa na tera polu, pomn-.żany 
jeszcze rokrocznie napływem rzeczy za ranicznyeh, nie kouie- 
cznie zawsze dobranych, kryje się po cz ego pismach na 
szych, tudzież po tekach sutorów, bardzo wiele płodów godnich 
jak najrychlejszyjszego rozpowszech ienia. Wydobyć ,e z ukry­
cia za i orozumisniem się z ich właścicielami, postarać się o no­
we utwory, wy-.y-kać literaturę zagraniczną, prz swajsj ,c sobie 
te z jei płodów, co jak dążnością tek i wartością artystyczną od­
powiadają wymaganiom wyższych klas społecze stwa polskiego, 
a w szczególności Wielkopolskiego, które w tym względzie za­
wsze wykwintnym odznaczało się sm.kiem oto skromne zadanie, 
lctóreśmy sobie założyli. Występujemy zatem jedynie“ jako po­
średnicy nrędzy autorami, których udział jużeśmy sobie zaje-

W czwartak, dnia S6 
października v, i>. o
godzinie 3 po południu odbędzie 
się w JPlesz<łAvie w hotelu 
p. Waliszewskiego Wad 
zwyczajne Walne Ke- 
S&a-anle Prywatnej Kasy 
Oszczędaości I Pożyetó 
We.uskwycb w Pleszewie, 
na które członków z tem zastrze­
żeniem w myśl §§ 5 i 6 Ustawy 
zapraszamy, że nieprzybywający 
poddać się muszą uchwałom Wal­
nego Zebrania.

Ceł zebrania.
1. Wpisania t*s-ywatnej Siasiy ©nz- 

ezędn«ńcl i Poiycr.eU «teka* 
Iwzeyeb w SPlc-szewle w myśl pra­
wa dla Związku północno-ni-mieckiago 
z dnia 4 lipca 1863, do rejestru handlo­
wego jako SjsółiŁ» pod
inuą nazwą, (firmą).
Stó owna zmiana Ustaw.
Przekazanie zmieiiionemu Towarzystwu 
di.tyihczasowych funduszów i składek.

4. Wybór ewentualny Zarządu i Rady Nad­
zorczej. [5560]

St. Sczar.iecki.

Obwieszczenie.
j Pozostałe blochy przy repara­
cji wierzchniego pokładu na mo­
ście Chwaliszewskim sprzedane bę-

na dniu

fa.
6

fn.»B-
O « os 
° 3-=!

Ma.’kia, Berlin, 11 października. Mąka pszenna 
" ! 10%-9% tal. O i Oa A)kilki netto, nr. 0 11’ • -10' 3 tal nr. 0 i 

8%—8 tal. nr. 0 i ■ 78/—tal 
Poznań, 1? października. Mąka pszenna er. 0 i 1 

4%—■% tal., mąka rżana nr, 0 i 1 3%-4 tal płac, za cent, 
bez akcyzy.

per 100 
rżana n 11 pa dziórnika

80'/, «» wiosnę 8IV«

Wiadurncści giełdowe. 
iJieidis puzfiańsha, 12 października. 

Postaneńskie stare.3% % listy xśsta«ne — tal. p‘ac.

Rzep
Rzepik zimowy
Rzeuik latowy
Siemię lniane

(Jiełd«* sieaseelństia,
Pszenica: stale; na jesień 

tal. Żyto: stałe, na paźdz. —, paźdz.-listopad 55, na wiosnę 
54J .tal. Olei rzepiowy: słabo; w mi-jscu 29%, na paź­
dziern 28’,, kwiecień-maj 27% tal Okowita, ożywione; 
w miejscu na i październik 21, paźdz.-listopad 19%, kwie- 
cieńmaj 19% tal.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Poznańskie nowe 4° 0 listy zastawne 80' 4 tal. płacono Pozn. 
list rentowe 93'4 tal. pł.. Pezu óMtgscye pow. 96 , tal. 
płacono. — Pozuaż obiig. miniskie 5% 96% tal. pł A <cye 
banku orow. pozn. — pł. Bankuoj. polsk. — żąd. -• tal pł. 
Akcye po n. banku realno-kredytowego — tal. pł. Rumu y — 
tal. płac. — Północno niemiecka pożyczka związkowa 100'/, tal. 
płac. — R >ssj kie baiknoty 8ł tal żąd. 8tarogrodz.-pozuaó. 
akcye kol — płacono.

Żyto: w powiedziano - węcp'i; na jesień 5 — 52%, 
na październik 52 '/,. paździermk-listopad 52, łistopad-gru­
dzień 52 -521'. grudzień-stfcz. 52' 4, na wiosnę 53%tal.

Okowita b czką wy iow. — kwart, na październik 
19, listo >ap 18'/,, grudzień, (18%„ styczeń l''/o, luty —, Ma­
rzec —, kwiecień w związku 185|U, w miejscu (bez beczki) 
— talarów.

Giełda berlińska, 11 października.
Ani usposobienie giełdy ani obrót w niczóm się dziś 

zmieniły.
Waiory prnsfcie: Dóbr, pożyezfe. pstwa. (4%%) 99% płc 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102% pła Obi. .ańsiw.- (3%) 85 
płac. Poż pstwa iirern. z r. ¡855 (3'/.%) 118% płac.

List, zast : Zacltod.-urusk. (3%) 79 /, żąd., dto (4%) 
88’/« płacono (4/0) 95'./, płac Pozn. nowe (4%) ) 9O'/4 płac 
List rent Pozn. (49 0) 9 '/, płac Prusk 4%/ 93% żąd.

Waiory zagraniczne: Austr. rent, sr (4’/»?'o) 57% -%pł.

Korespondenta naszego z pod Wielenia upraszamy o 
skawe podanie nam swego adresu.

ła

SPROSTOWANIE.
Szanowny poseł p. Konstanty Dziembowski zwraca 

nam uwagę na dwie pomyłki, jakie się wkradłv do sprawozda­
nia z jego czynności poselskich, umieszczonego w No 231 Dz. 
Pozn., a które zu »ełaie zmieniają sens odnośnego zdania. Pro­
stujemy więc niniejszem, że na stronie 3 w łamie 2, wierszu 50 od 
d >łn, zamiast „moralna“ powinno stać „matery alna,“ a w wier­
szu 52 od dołu zamust „materyalna“ powinno stać „moralna.“

Na Sisiążkę §*amłątkową wyd. Tygo­
dnika Wielopolskiego złożyła przedpłatę:

6. Wua E. Wilxycka z Wabcza 2 egz.

Tylko do 15 października!
bez

cierpienie nóg usuwam natychmiast 
Myliusa Hôtel.

Rent, papier i,4%% 
Losy kredyt, z r

48% płc. Lusy z r. 1854 (4% 7t>' « płac.
i858 103 płacono. Loss z loku 1-60 (5%) 84% [5599

!u raj am in zupełnie bez bólu

Elżbieta Kessler,
j lekarka nóg z Berlina.

października r. b. 
a rana o ^odz. fi®

na gruncie przy Garbarach 37.
Warunkami są natychmiastowa 

zapłata i natychmiastowy odwóz 
zakupionych biochów. (5611)

Poznań, 11 października 1871.
___Magistrat.

Obwieszczenie,
Dostawa drzewa opałowego na 

rok 1872 dla zakładu prowincyal- 
nego dla obłąkanych w O wiń­
sk ach, wynosząca:

300 metrów sześciennych szcze­
powego drzewa dębowego i

100 metrów sześciennych so­
snowego,

ma być oddauą w antrepryzę w 
drodze submisyi. Termin preklu- 
zyjuy do złożenia deklaracyi pi­
śmiennych wyznaczyliśmy na dzień 
24 października r. b.

Warunki dostawy mogą być 
każdego czasu w biórze naszćm 
przejrzane. (5613)

Owińska, 10 października 1871.
Dyrekcya.

wyborców ptu Wschowskhgo na 
dzień 13 t> im. o 11 godzinie 
11 rano, w hotelu p. Kun tz eg o 
w Lesznie, na naradę (5594) 

Konitst powL towy. 

IBgzamist
celem przyjęcia uczennic do królew­
skiej ssekwSy H/SiiliiŁki i do 
szkoły sewinaryjskiej 
w sobotę, 15 października 

od’ 9 — 12 godziny. [5616].
__ Dr. Bartb.

Dnia 14 to 
o godzinie 7

Stłwcya. dla panów studen­
tów jest do wynaęoia natychmiast 
W. Garbary No. 3, przy gimnazyum 
ś. Maryi Magdaleny, u p. Miczugów. |

i ' _ , (5596)
fii;Leitge1brailSiP-

księgarnia i 
mała na

skład
skład

nut otrzy- 
główny

20 pieców starych
sprzedawać będę przez licytacyą w 
przyszły t oniedziałek dnia 16 bm. 
o godz. 11 rano w byłym Zakła­
dzie Urszulanek, Szewska ulica 
No. 16. [5603]

Tytus Jackowski.

Celem porozumienia się co do 
postawienia kandydata w miejsce 
p. Puttkamera uprasza szan.

m. wieczorem 
odbędzie się Walne 

zebranie Kółka Towarzyskiego w 
Grodzisku w lokalu pana B. 
Knola, na które Szanownych Człon­
ków zaprasza (5621)

BjreMcya.______
Bodzice życzący swych synów oddać 

do gimn. lub realnśj szkoły w Pozna­
niu u familii bezdzietnej na stół i 
stancyi| pod sumienny dozór i o- 
pitkę rodzicielską, niechaj będą ła­
skawi zgłosić się na ID baki No 2 na 
parterze u Ciemierskiego. (5600).

BIłosiy ezIowSek, wieku lat 21 skoń­
czonych liczący, rodem Poiak z Król. Pol.

ształcenie wyższe, poszukuje 
dla siebie odpowiedniego zajęcia w dziedzi­
nie przemysłu lub handlu, za umiarki wa- 
nóm wynagrodzeniem.! (5626)

Bliżój się porozumieć i warunki zakomu­
nikować interesenci zechcą pocztą pod adre­
sem: Dominium Karów p, Skalmierzyce.

[Śpiewnik towarz.
B. Dembińskiego.

[Partytura 15 sgr. Głosy po 10 sgr.! 
Zeszyt I zawiera: Do pieśni, Chłopek, | 

Duszo czcij Eoaa, Krakowiak. f5624],

160 loterya Frank- 
furtska

Początek ciągnienia VI klasy 11 paź­
dziernika, koniec 1 dt* rb.

Główne wysrane: fi. 800,000,100,000 
SO,OOO, 30,000 itd.

Jeszcze kilka losów jest do nabycia. [5597]

S. Litthauer,
Poznań, przy placu W ilhelmowskim.

Skład mój stroi
pod firmąIfc liosinska,,

zaopatrzony w świeże modele i to­
wary p'Ztnios'am z parteru na I 
piętro, Jezuicka ulica 4. [54401.

Okulary i pencećnez
dla krótko i słabo widzących ócz poleca na 
nadchodzący jarmark, stare przyjmują się 
w zamian a wszystkie reparacye uskute­
czniają. Partyą rozmaitych złotych i alfe- 
uidowych okularów po nadzwyczaj taniejStern,

z Berlins, optyk. 
Stanowisko na Starym Rynku naprzeciw 

figury św. Jena. .5623)
Szanownój Publiczności donoszę niniejszóm uniżenie, że przy l&yufeu 

44t w narożniku SSutelskiej ulicy, w dawniejszym kantorze 
loteryjnym pana Bielefelda, urządziłem

Lombard,
gdzie ód dnią dzisiejszego można zaciągać pożyczki ua każdego rodzaju za-
stawy.
[5605], S. W. żeberek.
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Za dobry, czysty

jęczmień
płaci podpisany zarząd naj yższe 
poznańskie ceny targowe.

Oferty oczekują się mianowicie 
ze strony dominiów i właścicieli 
gruntowych pogranicznych powia­
tów. (5591)

Zarząd browaru
v Kobylempoln pod Po­

znaniem.

Dla mego handlu oygar possukuję ueanła 
pod korzystnemi warunkami'

J. Rosenfeld,
5619). Wrt niecka u'ica No. 91.

Tani kram
znajduje się już nie w Rynku 47 lecz 
w Rynku Sr. 53 1 piętro. (5438).

Aron.
Rzeczywiście nowe

■jesienne minogi
z 1*71 r

otrzymali i polecają |5612J.

Bracia Andersch.

Beczki od wina
iaje ,5 28],

Le.opdtlGoIJenrjig
5-iiiele Lulsztyfsk e ostrygi,

„ kidskie sicl&wy,
„ elblągskie UliUOgiy

utralsucd. śledzie < piekane

.pr

odebrał i poleca 1563O|.

A. Kunkel jun
W. W. Ks. Poznańskićm u M. Leltgebra i Spółki.

KOLCE
Dwutygodnik Humory3tyczno-Satyryczny w Warszawie.

Na początku br. rozpoczęliśmy zeszytową publikacyą pod tytułem Kolce. Niezwykłe powodzenie, jakie sobie zjednało 
a publiczności powyższe wydawnictwo, ośmieliło nas do starania się o pozwolenie u właściwćj władzy na pismo per odvczne hu- 
■oryetyczno satyrycznego charakteru. Sta-ania nasze uwieńczone zostały pomyślrym skutkiem. JW Minister Spraw Wewnętrz- 
ayek udzielił nam koncesyą na dwutygodnik humorystyczno-satyryczny pod tytułem Holee, które rd 1 października br. regu 
i*raie ( i 15 dnia zaczęły każdego miesiąca wychodzić w Warszawie

Przechodząc do systematycznego redsgowania Kolców, jako pismo peryodycznego w zakresie poważniejsze humorystyki 
i satyry — wiemy, że nawet przy materyalnem powodzeniu istnieje wiele przeszkól i trudności, którym może nietrudno 6tawić 
esolo, ale nie tak łatwo zwalczyć je i utorować sobie drogę pewną, prostą i jamą... Gdy jednak w żadnym razie nie obcięlibyśmv 
■igdy uchodzić za organ nie posiadający wyraźnój barwy i tendencyi, d iść ctęsto spotykanych na polo literackićj działalności, wy­
powiedzieliśmy juk w prospekcie dobitnie nasze przekonania, ażeby każdy wiedział, czem myślą być Kolce, gdzie idą i jaki sobie 
cel założyły.

Obecnie wypuściwszy już Kolce nowe na widok publiczny, podaje ny wiersz z pierwszego zeszytu jako:
Wyznanie wiary Kolców.

Stara znajomość, ale w szacie nowej 
Dził, Czytelnicy, pukz w wasze drzwi.
Jaka weredyk — przyjaciel domowy,
Co rzecz rozumną pochwalić gotowy,
Lecz z niedorzecznych i ze śmiesznych drwi — 
Otwórzcie, w imię świętej gościnności,
Dozwólcie dalćj nić zaczętą snuć..
Hołdy powinne złożymy prawości,
Ale fałsz z drogi 1.. bo go bez litości 
Kolce jak prawda będą w oczy kłućl...

Cieść damy cnocie, co w ustronia cicbóm 
W skroń ny, lecz zdrowy rozrasta się krzew 
Lecz co uznamy zepsutóm i lichóm,
Choćby błyszczącym okryło się szychem — 
Kulce kłuć będą, aż popłynie krew...
Czystym zasługom sypać będziem róże,
Czyli je starsi położą, czy młódź;
Ale gdzie blaga i pretensye duże

kwiatów uścielą podnóże,

Pracy sumiennćj dźwięl.niem pieśnią chwały,
Póki do głosu w piersi sianie sił,
Ale próżniaków z.rai ocb.żałćj,
Choćby miliony grzbiet iui pozłaca'y —
To krwi kohami uticzymy z ył..
To oo moralnie zdrowe, jeat nam śwęte,
Lecz gdzie skażenie i zgniliznę czuć,
Kolce wytrwałe, c.njne, olei gięte,
Jak lekarz członki paraliżem tknięte,
Do krwi ożywczój sło em będą kłuć!...

* * *
To nasza wiara... tćj wierze, wytrwanie 
Ślubowaliśmy, póki starczy tchu..
Kto z nami prosm, niechaj w szereg stanie, 
Niech nam pomaga wypełniać zadanie,
Niech śpiących z drzemki rozbudza i snu... 
Przyjmiemy radę, za sąd, choć surowy 
Złożymy dzięki... Lecz gdy z ciemnych leż, 
Wypełzną gady, plotki i obmowy 
Z żądłem krytyki płjtl.ićj i jałowój - 
Kolcami bronić się będziem jak.. jeż 1...
Teraz należy nam jeszcze powiedzieć słów kilka

Donoszę Szanownym Państwom, jako mam, IT©»n§» zamiejscowego pO8Zukujs 
różnego izaraz ha”del \cReui, win i cygar

ulica Wrneijairka No. 31 » P ziu niu. ! tlHB’sih *1 «
(5620). Połwiejsk. ul. 8b.Broh myśliwski

Najw ęksra

Dwóch uczni i gimn. św. M. Magd, jy 
jub V H z"sj Izie stwcyą na Mał. G,’tb,. 
ra b ti». 5 u H ba's‘ ’ego. f'5<13) |

Pora zimowa 1871,
Towary trykotowe.

Artyknfy igiiczkowe i he- 
hiowabe.

Dla mężczyzn:
Kaftaniki zdrowia, w jedwabiu, 

wełnie, vigo£:ne,
Pantalony, szkarpetki,
Koszule do podróży i polowa­

nia,
Kamizelki, pończochy do polo- 

wania,
Przepaski, ogrzewki pulsowe.

Bla dam:
Kamizole, pantalony,
Halki igliczkowe,
Kamizelki, krzyżówki,
Peleryny, półkos/.ulcz•»,
Szale i chustki m głowę,
Baszliki,
Kapoty, fanszony,
Czepki, podrękawki,
Menotki, ogrzewki pulsowe,
Kamasze, pończochy,

Bla dzieci:
Sukienki igliczkowe,
Halki, kabaty,

' Czepki, kapoty, 
i Czepeczki,

Baszliki, rękawiczki,
Krzyżówki, trzewiczki,
Kamasze, pończochy,

eozaań, fi&ynek <»3.

S.loo d> fr-zowatiia dam. i ..bryka s'.‘i- 
zi,e'i wyrobów z wtórów, iuk ita. G t>'- 
iet do »trzy e ia wł sow d a p nów ir - 

iii owaaa f-Pryła peruk 1‘r .)SV'K* o->a 
prób “ł sów. Hecowald iiwertut nad­

worny Jego ces król. W.sok. ku cci- ua»t, 
io u. Berlin Yiohrenstr. 61. li dg szcz. 

Frjdeyko ska ul 29 (ó;22y

d.lbl w ru 
(4940)

aBofftnanii&a,
pnszkarza w Poznaniu,

który poleca lefoszowki dubeltówki od 18 tal. 
począwszy, iglicówki, latikastrówki z o. uieai 
centr lnym i zwykle dubeltówki po rzystę 
pnych cenach, dalej wszystkie przybory my­
śliwskie, n«boje td jako też piękne rzeczy 
z rogów jelenich i sarnich, które łaskawym 
względom poleca.

gwartvi ja 
lin. a, 9

Nie do nw ierzenia a je­
dnak prawdziwe!

Tylko )1 talarów prawdziwy an 
giel-ki srebrny chronomr. 
łpitwy eey.irek w ogn'U po­
złacany z p dwó.nym płaszczem 
z prawdziwym łańcuszkiem z Talmi 
złota i med-lii nem w etui. 4632)

Tyiko 9 talarów Jutcii misiu 
zegarek rkranometro» y 
z poji d.yńc«ym płaszczem wraz z 
łańcuszkiem i medalionem.

zegarmistrz w Wiedniu. 
Ka<rntncrstihSS-‘ No. 51 pałac To

de co naprze, iw nawój Opery.
Przesyłka uskut'czuia się za io 

przednićm prze laniem należ,tości

Talmi złoto!
Ozdoba najjwieczne czasy trwała, 

nig i nie czerniejąca uie listę u 
jąca z'otu prawdziwemu pod wsgię- 
detn f irmy i koloru a nawet tako­
we przewyższaiąca.
Łańcuszki z talmi złota krótkie 

po 1 tal., l>/„ 2, 2’/,, 3,
Łań miki z talmi złota d ugie po

17„ 2, 2’/,, 3, 4
Kolczyki z Talmi zł. tą z kamii mami 

brylantowemi lal I’/,, 2. 3, 4, 5 
Talu.i garnitury, biosze i ktdczyki 

tal 1, l'|„ 2, 3, 4, 5, 6 ( 4?88)|
Talmi branzoletki tal. 2, 3, 4, 5.

| i.i! • Ćji 1 cittaciU) fabr. talmi złoiti|
Wiedeń Ksertner strusie No 51 

Pałac Todesjo.
Przesyłka za poj.rz dniem przesta­

niem należy tości. — Kupcy hurtowi 
otrzymują rabat.

___Najnowsze iiaoowlite íauící jazy-

Jagodziński,
(5806) f yzyrr w Ostrowie

ulica Gimnazyalna.

Jfg? Syrop Gapilla re
uznany jako najlepszy środo* ; rzeciw 
kaszlowi i chryi ce poleca

Izydor łppel,
(561«) Podgórna ulica.

Kolce nie
L«ex jako róża, cierniem będą kłućl... ....

Tyle ro do zasad, jakiemi się rządzi Redakcja Kolców. Teraz należy nam jeszcze powiedzieć słów kilka o literackićj 
organizacji Kolców.

Zamiarem Redakcji jest, aby Kolce o ile możności stał.' się organem powszechnym. Zwykle pisa» humorystyczne ne 
są* aa sobie piętno lokalności, tak że po za obręb m miasta, w ktSrem wychodzą, stają się wcale nieinteresujące. Redakcya Kol 
cćw wszystkich sit dokładać będzie, aby treścią, sposobem traktowania i dooiosłośiią przedmiotu, Kolce iuteresowały, zaciekawiały 
i stały się pożyteczne całemu ogółowi. Dla tego obok powieści humorystycznych, n s ących na 6obie ibaraker ogólno społecznej 
satyry, tbok różnych artykułów dcniośTjszćj i powszecbniejszćj tendencyi rozszerzyliśmy w Kolcach dział prowincyonalnyrh ko­
respondencji, zamawiając sobie w miastach na wsi i za ura icą stałych korespondentów, ludzi zdolnych i *t-jemniczonych w miej- 
soows stósunki. Oprócz tego są prowadzone w Kolcach kn niki rpółeczne, literackie, artystyczne pod osobuemi tytułami, w któ­
rych jest mowa o faktach, książkach i wszelkich produkcja h umysłowćj działUuośei, tak że o wszystkiem, co tylko zamanifesto­
wało się publicznie, czytelnicy mają sprawozdanie w Kolcach. Charakter i sposób pisania tych sprawozdań jest f letonowo humo 
rystyozuy. Wszystko, co będzie godne pochwały i poparcia, będzie chwalone i popierane, i z całą otwartością d?dać tu winniśmy, 
że i a ile tylko od nas zależeć będzie — Kolce naz w.ć wszystko będą po imieniu — ujemnie, czy dodatnio — wszystko jeduo, 
prawda przedewszystkióm.

Przy bardzo szerokićm współpracownictwie, jakie sobie Redakcya zapewniła — Kolce mają nadzieję wypełniać należyc:e 
wszystkie zakreślone działy. .....................

Kole, jak Bię wjżój powiedziało, wychodzić zaczęły dwa razy na miesiąc: 1 i 15 każdego miesiąca, od 1 października 1871 
roku. Każdy zeszyt w wielkiój ósemce, w kolorowój okładce, w wydaniu starannóm. zawiera od 2-3 erkuszy diuku, tak że kom­
plet roczny Kolców wynosi p zeszł., GO arkuszy druku dużego f.rmatu. Pomno tej obizerności R dakeya, pierając się na po- 
przedniera materyalnóm powodzeniu, postanowiła» o He możności i ziejulższą prenumeratę, rocznie 6 talarów, 
kwartalnie 1 tal. 15 sgr. W Austryi 10 reńskich.

Cena pojedyóczego egzemplarza 10 sgr. „ , , „ . ,
Dla dogodności zagranicznych mieszkańców główne ajeneye Kolców Redakcya urządziła jak na tępnje: w Krakowie n p 

Michała Wołowskiego przy ulicy Floryańskićj w domu obok hotelu pod Różą, we Lwowie w księgarni pp. Gubrynowicza i Szmidta

w Poznaniu w księgarni p. Lestgebra i Sp.«
W Teraniu w księgarni p. Rakowicza. . , .

Winniśmy tu nadmienić, że zamieszkali na prowincyi lub za granicą, celem umkniema zwłoki w odbieraniu zeszytów, naj 
łepiói uezynią, jeżeli w liście, pocztą, wprost do Rnlakcyi pieniądze prenumeracyjne nadsyłać będą pod t dresem: do Hedabeyi 
■koledw w Wnraz.nie, ulica »lenno W®. # newy, wypisując wyraźnie nazwisko, mej.ee zamieszkania i nsUtnią 
Itacyą pocztową. Każdy prenumerator powyższym sposob m u idsyłający prenumera-ę, odbierać będzie każdy zeszyt Kolców pod 
epaaką, pocztą, zaraz po wyjściu. !£<?<! H kcy» HolCÓW.

GERMANIA.
Towarz. ak. ubezpieczeń ua życie

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy....................................................... tal. 3,000,000
Rezerwy wr końcu 1870 r............................................„ 4,280,157
Od otworzenia interesu aż do końca 1870 r. wy­

płacone sumy asekuracyjne ....
Kapitał zabezpieczony do końca września 1871 
Dochód z premii i prowizyi około ....
W miesiącu wrześniu nadeszły 1623 wnioski na

„ 3,778,077 
„ 52.476,001 
„ 1,750,000 
„ 783,138

K owego caysteg-o dochodu roesueg-o, który 
zabezpieczone z prawem do dywidendy osoby 
i akeyons ryusze dzielą pomiędzy siebie, otrzy­
mują owi zabezpieczeni trzy cwiereie a ak- 
cyonaryusze jedną ćwierć. Uprawnieni do 
dywidendy zabezpieczeni wchodzą w pobie­
ranie swych dywidend już po dwu latach 
w ten sposób, że dywidenda pierwszeg-o roku 
wypłaca się przez zniżenie premii trzeciego 
roku itd. (5625)
Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez ajentów i

Ajentnrę jencralną
przez

P. 8. Redakcya podaje do wiadomości, że posiada jeszcze nie wielki zapas wyszłych poprzednio publikacyi humory- 
Kolce zeszyt I, Kolce zeszyt 11, Ostroga i Kosa, które nabywano być mogą we wszystkich księgarniach 

Kolców otrzyma natychmiast c te y powyższe publikacye, pod swoim
StyczBO-satyrycznych: Kolce zeszyt I, Kolce zeszyt 
Nadsyłający rubel jeden,’ pod adresem Redakcyi 
tdrcieoa pocztę.

Nadto nakładem tegiż wydawnictwa wyszły w bieżącym roku, następująco książki: Rzlewezyia, powieść M Dzi­
kowskiego 20 sgr. Ma«e|»a tragedya, Jul. Słowackiego 10 sgr. fflarya Stuart dramat historyczny, Jul. Słowackiego 10 sgr. 
■LebletT i Jnęiesycnl powieść Józef* z Mazowsza, (którego dramat uznany był na konkursie krakowskim za najle: szy) 1 tal 

Zwele marzenie roman«, Walerego Przyborowskiego 17 sgr. 6 fen. W Sswajeisryi posmat, Jul. Słowac- 
nyehowanle, cel jego i warunki z angielskiego 1 tal. Jan Bleleekl, powieść oparta na po- 

‘ r. (3532 )
_____________ _ _ pod adresem Relakcyi Kolców, z powyższych książek pojedyńcze lub wreszcie wszystkie

racom odesłano będą pocztą stóaownie i'o żądania.__________________________________________ _____________
jgferlin, dnia 18 września 1871.

ieopoMa Gołóenringa. 
Skład piwa butelkowego.

20 sgr
kiego 4 sgr. Najnowsi« wychowań
daniu bistorycznóm, Jul. Słowackiego 5 sgr.

Za nadesłaniem stósownój kwoty pi

Pruski
centralny bank akcyjny i 

dy tn gruntowej?o.
Pruski centralny bank akcyjny dla kredytu gruntowego udziela poży czek hi­

potecznych na nieruchomości i na oddzielne, w większych miastach położone 
grunta miejsliie. Ku pośredniczeniu w podobnych pożyczkach w W. Po-
znańskićm utworzono w wymienionych poniżćj miejscowościach ajentury — dla odnośnych 
i sąsiednich powiatów — i powierzono takowe:

panom bankierom Hirschfeld i Wolff w Poznaniu,
panu burmistrzowi MachatillS w Gnieźuie, 
panu kupcowi A. Rottoenbiicher W Międzychodzie, 
panu aptekarzowi i ławnikowi Pomorskiemu w Śremie, 
panu radzcy miejskiemu Juliuszowi Winter w Lesznie, 
panu ajentowi banku Krieger w Ostrowie, 
panu kupcowi J. Wieruszowskiemu W Kempnie, 
panu kupcowi A. Beckert W Bydgoszczy,
panom kupcom O. SalOIUOUSOlin i Spółka W Inowrocławiu, 
panu kupcowi 13. Borkowskiemu w Nakle, 
pann kapitaliście B. Bosenłiageu w Pile, 
panu kupcowi Aatil. Hamburger W Kościanie.

Potrzebującym pożyczki zwraca się uwagę szczególnie na pożyczki niewypo- 
wiedzinlne, które przez umiarkowane spłaty częściowe umarzają się zwolna w ciąga wię 
kszój liczby lat (5090)

Wymienione ajentury wręczają ustawę i prospekt, dają bliższe objaśnienia o warunkach obe- 
enie ohowięzujących i dostarczają formularzy do wniosków o udzielenie pożyczek.

Dyrekcya,
v. Phłllpsborn. Bossart. Ilerrmann.

la kre-

Krajowe i zagraniczne piwa, jako to:
Grodziskie 3 tal-
Kobylepolskie skład iwe 3 s
Bawarskie 3 s
Tivoli 4 s
Królewieckie (Schifferdecker) 5 s
Kobylepolskie Bock 5 s
Porter niemiecki 5 s
Kulmbacłiskie 6 s —
pdeca n( |£|rg|en wdowa,

(5615) Podgórna ulica 14.
Na zewnątrz przesyłam piwo w pudła h, w mieście samóm

franco do domu.

za łOO butelek

10
10

5

10

sgr

Jak najlepsze świeże

kuchy rzeplowe i lniane
poleca

Bank rólnkzo-pmiysłoy
Grube

War­
kocze

(5278).

Kwilecki, Potocki i Sp.

(5608)

z nicwltfzialiientl wkłłidkaisti, które najzupełniej 
zadowalniają dobry smak i za pomocą których można z naj­
większą łatwością urządzić gustowną fryzurę. Wnrli^rie 
60 centłui. długi kosztuje 3'/2 talara. Za­
kupywać je należy tylko u wynalazcy

Wilh. Mullera, fryzyera,
Wrocław, Karlsstrasse 2.

Oplnaa .
Kalifornijska winna wódka gorzka pana 

H, L. Brockmann, Wrocław,
którą tu miałem sposobność czysto polecić chorym, jest winnym wyskokiem gorzkich 
i aromatycznych ziół, któ;e dla zdrowia ludzkiego nader są korzystne i przydatne. 
Najwięcćj stósowne jest użycie jej « eie gsiełiśat-l» żołądUowyeh, jako to 
wr braku apetytu, mdłościach, tiśnięciu na żołądku, wolnótn lub nieregularnem trawieni ; 
prócz tego ¿«tlecłć ją można ezęatt» w nerwowym bóJu głowy, upor­
czywych febrach, jako też rekonnaleocetitom pa rłężkteb rhorołiach.

Poznań, 15 listopada 1870. Dr JHMpAe.
Składy jeneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u panów Hrae

Miętlie w Poznaniu.
St.ład w Poznania: u pp. Jabótrw Appel, A. Clehowleza, JT. NT. 

Leltgebra, II. iAnaeter. [3664J

Nakładem I esdonkaml.Ludwik* Merabaeka w Poznaniu,

[5610] dawniój Aittołsi S-rBi

Węgiers ie
brzoskwinie

jako tóź słodkie
wiiiogToiia
węgierskie poleca

âo Gichowicz.

Je.
Najlepsze górno- 

szląskie
en gr<ss ct cn det-rdl

p lecą po eonach najtańszych

T. Sobociński
(5622). Ulica Długa 8.

)

Skłid herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy 
bornemi gatunkami. (4895)

J. SL Piotrowski,
Poznań, Hótel du Nord.
Chnrych ra oczy przyjmuj 

w mojój Poliklinice okulistyc..nśj Wre 
cław ka ulica 21 od godziny 2—4. 

(5609) Dr Jarnatowskb
Dr. Berthold

Fnih linika okulistyczna,
Nowowiejski Rynek I.

Godziny do mówienia od 10-11 ¡rzed p( 
(51S21. bezpłatnie od 9—10 .

dp. 4% Hu;nara
uastrzyk iwanie
leczy*) w 3 datiuell» każdy ujiływ 

jako też fsusie ujęła»
»»y u kobiet oavei z^starz .ł-.

Cena butelki r przep. u j cist 1 fal. 20
sgr. za przes aniem pieniędzy, do na 
bycia pod najściślejszą djskrecyą przez 
J. L. Hi) Iz, Fryderyków- 
sks» ul. 24. iSrhlji. (4395) 
*) 251et ie cierpies a radykaln e się 

nsu*aja.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Urzędnik gospodarczy,
opatrz' ny w potrzebne świadectwa i dowo­
dy kwalifikacyi a oprócz tego w osobiste 
polececie znanego obywatela poszukuje miej­
sca. Bliższej wiadomości udzieli Admini­
stracja Dzień. Pozn. (5631)

OcrotiniU August Malczewski po- 
szuknje od 1 stycznia 1872 miejsca. Świa­
dectwa rekomenłacyjn każdego czasu zło­
żyć może. (5627)

I Zalesie pod Borkiem, d. 11 paźdz. 1871.
! Głóhr 36 od 1000 do 20,000 m. m. po

o’/, do i6 tal. za m. SAttlunle, 2000 m. 
po 5'2 tal. Młyn porowy bud., mur. 
88 m. roli za 7800 tal. Wl. trok, 10 tn. 
pola za 2000 tal. Browar duży piwa 
bawar, pod miastem wielk z lodow., chmieln., 
polem, łąką, lasem, wskaże w Kongresówce 
Słomiń«k.i, Poznań, ul. Wrocławska IG, 
u nauczyciela Dakowskiego. (5509)

--1
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